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Ciężkie siroty Amerykanów 
UJ rejonie Taequ 

PEKIN, 13. 9 . .:.... Ogłoszony w śro
dę wJecwrem komunikat dowódz
twa naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej, które wyzwoliły poprze
druio Waegwan i Kunwi, toczą za
ciekłe walki z nieprzyjacielem. Woj
ska amerykańskie i łisynmanowskie 
otrzymały posiłki w ludziach i sprzę 
cie i w oparcilu o naturalne i sztucz
ne umocniienia stawiają opór w celu 
obrany Taegu. W okręgu tym pan
cerne oddzrlały Anni Ludowej, wspie 
rając akcję piechoty, zadały ciężki 

cios nieprzyjacielowi, który usiłował 
przejść do kontrataku 

Inne jednostki armii ludowej, ope 
rujące na tym samym odcinku w 
ścisłym współdziałaniu z oddzi ałami 
pancernymi. zadają nieprzyjacielo
wi ciężkie straty. W toku' walk zgi
nęło przeszło 1.500 żołnierzy i ofice
rów nieprzyjacielskich. 

Marshall - ministrem 
obroną l.JSA 

KSll;ŻA POLSCJ/ 
WASZYNGTON, 13.9. - Prezydent 

Truman przyjął dymisję dotychcza
sowego ministra obrony USA, John
sona oraz mianował na jego miejsce 
generała Marshalla. 

Sekretarz preii;ydenfa Róss oświad
czył na konferencji prasowej. że no
minacja Marshalla wymagać będzie 
specjalnej uchwały Kongresu, gdyż w 
myśl obowiązującego w Stanach Zjed 
noczonych ustawodawstwa ministrem 
obrony może być tylko osoba cywil
na. 

do kapłanów katolickich całego świata 
WARSZAWA, 13.9. - 73 księży wybranych na I Polski 

Kongres Pokoju i obecnych na Kongresie uchwaliło apel 
w sprawie pokoju do kapłanów katolickich całego świata. 

W dniu 12.9 na ogólnopolskim zebraniu zrzeszenia ,,Cari
tas" podano treść apelu do wiadoniości publicznej. Apel 
brzmi: 

Bracia Kapłani w krajach Europy 
I Ameryki! 

,,Pokój ludziom dobrej woli' . 

Czyż znów mają nad Europą zady
mić krematoria obozów koncentracyj 
nycl1 i ciężki trud narodów ma być 
zamieniony w zgliszcza, ruiny i cmen 
łlu·zyska? 

ju, będzie się przeciwstawiał w za- ni atomowej, zakazu wyścigu zbrojeń, 
kresie swych możliwości wszelkim zakazu agresji i brutalnej przemocy 
dażeniom do wywołania wojny". wobec wolnych narodów. 

My, powodowani tym wskazaniem, Niechaj słowa prawdy i miłości na
stanęliśmy wraz z ludem naszym po tchną narody do walki przeciw spraw 
stronie najgorętszych zwolenniki.w i com nieszczęść i zbrodni, gotującym 
obrońców pokoju, aby słowem Bożym nową pożogę! 
i czynem, światłością naszej nauki - Nieście w dusze ludzkie słowa praw 
zagrodzić drogę agi·esji. dy o pokoju! 

Wzywamy Was, bracia Kapłani, Dis ipe Domine gentes quae bellum 
staiicie na czele powierzonych Wa- volunt! 
szej pieczy wiernych, pomnóżcie Wa- Rozprosz Panie narody, które dążą 
sze wvsiłki dla uratowania pokoju. I do wojny! 
Nie~haj wszyscy katolicy świata do O pokój narodów prnsimy Cię Pa

magają się wraz z naini zakazu bro- nie! 

Oficjalne wstrzymanie 
demilitaryzac~i 
w brytyjskiej strefie N!em'.ec 

BERLIN, 13.9. - Wysoki komisarz 
Anglii w Niemczech zawiadomił 
„kanclerza" Adenauera, że władze 
brytyjskie postanowiły wstrzymać de , 
militaryzację swej strefy okupacyj
nej. Oznacza to automatyczne zanie
chanie dalszego demontażu przedsię
biorstw przemysłu wojennego. 

My, księża katoliccy Polski, wy
brani i delegowani przez rzesze kato
lików naszej Ojczyzny na I Polski 
Kongres Pokoju w Warszawie, prze
jęci do głębi troską o sprawę pokoju 
między narodami, zwracamy się do 
serc i umysłów Waszych. 

My, synowie narodu, który utracił 
w ostatniej wojnie 6 milienów ludzi 
l dorobek pracy wielu pokoleń, pomni 
okropności i cierpień zadanych przez 
wojnę - nie możemy milczeć widząc 
poczynania coraz żywsze, zagrażające 
ponownie pokojowi świata. 

Czyż mamy pozwolić, aby to co już 
na naszych oczach dokonywane jest 
pnd flagą Narodów Zjednoczonych w 
nieszczęsnej i krwią oblanej Korei, 
stało się udziałem innych narodów 
miłujących pokój i wolność? 

Sciki igsit;cg umi~rając:gcb 

,,Przykazanie nowe daje Wam, aby
ście się wzajemnie miłowali" - gło
sił Zbawiciel (Jan 13, 34). 

Lecz oto garść możnych tego świa
ta opanowana szatańską żądzą chcj
wości poprzez krew, pożogę i nieszczę 
3cia narodów całej kuli zhimskiej, dą
żą do saspeko~nia pychy i pożąda
nia bogactw i władzy. Gotują zapasy 
broni, aby przez masową zagładę nie 
winnych ludzi, dzieci, kobiet i star
ców - osiągnąć zbrodnicze cele. 

Nie! Dość wojen! 
Dośe zniszczen i zagłady człowieka! 
Do Was zwracamy się Bracia Ka-

płani katoliccy świata. 

Módlmy się, aby Bóg Najwyższy 
oświecił błądzących i odwrócił groźbę, 
która zawisła nad głowami narodów. 

Jednoczmy się z tym większą wiarą 
i pewnością z ludźmi dobrej woli, 
którzy swe wysiłki, swą pracę i myśl 
kierują ku uratowaniu pokoju, albo
wiem czynią oni sprawę Bożą. 

Biskupi .katoliccy naszej ukochanej 
Ojczyzny, d·okonując pamiętnego aktu 
po1·ozumienia z Rządem Polski Ludo-

w do inie strachu 
GENEWA, 13. 9. - Według doniesień z Paryża, kores

pondent dzien „Monde" w Korei nadesłał opis potwor -
nych warunków, panujących w amerykańskim obozie 
„uchodźczym", znajdującym się w niewyzwolonej jeszcze 
części Korei. Korespondencja nosi tytuł: „S.O.S. pod adre
sem Organizacji Narodów Zjednoczonych. 300 tys. umiera-· 
jących z głodu Koreańczyków znajduje się w agonii w do-
linie strachu'". 

wej (14 kwietnia 1950 r.), tak pisali: „Ame1·ykanie i lisynmanowcy pel ln·aju, nie troszcąc się w naj
mn1eJszym stopniu o zapewnienie 
tym ludziom wyżywienia, pomiesz
czenia i opieki sanitarnej. Obowiąz-

„Episkopat zgodnie z nauką Ko- pisze korespondent - spędzili pół
ścioła będzie po}łierał wszelkie wy- tora miliona cywilnej ludności kore· 
siłki, zmierzające do utrwalenia poko I ańskiej na południowo-wschodni cy-

kem ONZ jest natychmiastowe do
starczenie oln·ętów i samolotów dla. 
trans.portu tam lekarzy, lekars;.w, 
żywności, odzieży, baraków i opału. 
Ci, których Amerykanie mieli rze
komo ocalić od „niewoli", umierają 
teraz powolną śmiercią. 

300 tysięcy Koreańczyków znajdu 
je się w agonii. Nie ma w słowniku 
ludzkim wyrazów na określenie tego 
co widziałem. Istniał Buchenwald i 
Dachau. To, co obecnie wid:>.iałem, 
jest jednak · zcze gorsze: jest to 
prawdziwe piekło! Widziałem, jak 
tysiące tych Koreańczyków piło zgni 
łą wodę z ryżowych pól i żuło tra
wę. Widziałem ,jak zamarzali nadzy 
podczas mroźnych nocy, jak płakali i 
wyli - niczym obłąkańcy. 

Niech moja relacja posłuży za. 
S.O.S. rzucone do narodów świata! 

Czymże są masowe bombardowania 
spokojnych miast i wsi w Korci przez 
samoloty i okręty, jeśli nie straszli
v;ym pogwałceniem przykazań Bo
żych, nie zbrodnią przeciw ludzkości? 
Czymże jest szalony wyścig zbrojeń Manił stacje pokojowe w Berlinie i dażenie kierowniczych amePykań
skich polityków do odbudowania wy 
próbowanej w zbr01\ni ludobójstwa 
armii hitlerowskich morderców - •• 
jeśli nie powtórzeniem drogi złowro
giego faszyzmu. 

Szerokość geograficzna 36 st. na pół 
noc od równoleinika, długości 126,9 
st. utworzony dla „uchodźców" trój
kąt zamknięty jest miejscowościami: 
Sinniong, Hayang i Yonszon. · 

iemczecll zachodnich walce o pokój, Na zebraniu w Lu...<'<t· 
garten uczestniczyło przeszło 100 ty
sięcy berlińczyków. 

Półtora miliona ludzi przybyło w 
to miejsce po tygodniach niekończą
cej się węcfrówki. Olbrzymia masa 
nawpół nagich ludzi trzymana jest 
na kwarantannie przez armię amery 
kańską. 

Na myśl przychodzą słowa proroka, 
cytowane przez św. Pawła w liście do 
Rzymi.:m: 

BERLIN, 13. 9. - W całych Niemczech obchodzony 
był uroczyście „Dzień uczczenia pamięci ofiar faszyzmu". 

Kim-Ir-Sen mówi Upiory o oczach wychodzących z 
orbit. Jaskiniowcy żyli lepiej, niż te 
nagie lub nawpół nagie widma w 
łachmanach. Martwi Jeżą obok jesz
cze żywych. Dzieci, o wyglądzie 
szkieletów, u piersi matek, nękanyclt 
przez głód, gorączkę i zimno. Ani 
jednego lekarza! N ad obozem unosi 
się straszliwe słowo: cholera! Mróz 

„Nogi ich prędkie do rozlewu krwi. 
Na drogach ich spustoszenie i zagła
da. Nic poznali drogi pokoju, a bojaź
ni Bożej nie masz przed oczyma ich" 
(Rzym 3, 15-17). 

Bólem i przerażeniem przejmują 

W szeregu miejscowości Niemiec zachodnich odbyły 
się mimo terroru policji liczne zebrania i demonstracje 
uczestników Ruchą. Oporu i b. więźniów hitlerowskich 

. obozów koncentracyjnych. 

PEKIN, 13.9. Przewodniczący 
rady ministrów Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej Kim Ir
Sen wygłosił przez radio przemówie
nie z okazji II rocznicy proklamowa
nia republiki. nas te wstrząsające fakty, które tu 

i owdzie znajdują słowa aprobaty, ba, 
zachęty ze strony wysokich sfer Ko
ścioła naszego na zachodzie. 

W Hamburgu przemaszerował uli. 
cami m i.asta pochód około 20 tysię
cy osób, wz;noozących okrzyki na 
cześć pokoju i przyjaźni m!ędzyna-

Poufne rozmowy na znany temat 
prowadzi Monigomery z falang&stami 

GENEWA, 13. 9. - W związku rze „obserwatorów" w manewrach 
z nasileniem akcji Waszyngtonu, wojsk USA. Jak obecnie donosi ko· 
zmierzającej do włąrzenia frankls- respondent paryskiego „Le Monde", 
towskiej Hiszpanii do paktu atlantyc na granicę francusko-hiszpań~k~ 
kiego, notuje się ostatnio szczegól- przybyli szef sztabu unii zachodmeJ, 
nie ożywione kontakty pomiędzy marsz. Montgomery i gen. de Lat
przedstawicielami mocarstw zachod- tl'e de Tassigny. Mają oni przepr(): 
nich a hiszpańskimi falangistami. wadzić poufne rozmowy z wyższymi 

Przed kilku dniami 3 wyższych o- oficerami frankistowskimi na temat 
ficerów franki~towskich udało się włączenia faszystowskiej Hiszpanii 
amerykańskim samolotem do Trizo- do agresywnego paktu atlantyckie
nii dla w:dęcia udziału w charakte- go. 

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację i Związek ln'\\'3-
lidów Wojennych RP w Lodzi organizują w niedzielę, 17 b. m. 
o godz. IO rano w b. obO'Lie w Radogoszczu 

Wielki Wiec Manifestacyjny 

rodowej. W Stuttgarcie, Duesseldor
fie, Frankfurcie n/Menem i dnnych 
miastach odbyły się zebrania, na 
których przemawiali przedstaWlicie
Je Niemieckiego Związku · Omar Fa
szyzmu (VVNl). 

Policja Adenauera usiłowała w 
brutalny sposób nie dopuścić do od
bycia się wieców li zebrań. Zanoto
wano szereg wypadków pobicia ucze 
stm:'ków demonstracji. W Darms.tacie 
poHcja aresztowała 21 osób. 

W ramach uroczystośCi „Dnia uCZ'
czeuia pamięci ofiar faszyzmu" od
były się w Berlinie dwa olbrzymie 
zebrania publice.ne: w Lustgartenie 
i w wielkiej s.ilj FriedrkhstadtpaJa
ce. Oba zebrania stanowiły potężną 
demonstrację solidarności międzyna- 1 
rodowych sił demokratycznych w 

Kim Ir-Sen podloreślił, że w chwili uniemożliwia sen ludziom, którzy nie 
obecnej pod sztandarami republiki mają możliwości zapalenia ognia. 
znajduje się 95 proc. całego teryto- S.O.S.! S.O.S.! Do narodów całego 
rium Korei oraz około 97 proc. całej świata! - tymi słowami korespon
ludności. Nie ulega wątpliwości - dent „Monde" kończy opis obozu, w 
oświadczył Kim Ir-Sen - że niedale- którym ginie kilkaset tysięcy niewin 
ki jest dzień, w którym cała nasza nych ofiar potwe>rnego imperializmu 
ojczyzna zostanie wyzwolona. amerykańskiego. 

Churchill nie postąpiłby lepiej •.• 
Przemówienie Attlee w Izbie Gmin 

LONDYN, 13. 9. - Jak jut 
donosili~my, we wtorek rpzpo· 
częła się nadzwyczajna sesja 
parlamentu brytyjskiego, na 
której premier Attlee wygło
sił expose. 

Konferencja ministrów spraw zagranicznych 
łJSA, Anqlii i Francji 

Kreśląc plany dalszej - w ciągu 
3 najbliższych lat - rozbudowy bry 
tyjskich sił zbrojnych i wzmożenra 
wyścigu zbrojeń, Attlee zapowiedział 
sformowanie w Anglii 2 nowych dy 
wizji i 1 brygady piechoty oraz wy
słanie do Niemiec jeszcze jedne.i dy 
wizji, doprowadzając cyfrę stacjonu
jących tam dywizji brytyjskich do 
trzech. Attlee poświęcił w swy1n 
przemówieniu wiele miejsca lll'l'ra· 
wiedliwieniu polityki remilitaryzacji 

NOWY JORK, 13,9. - We \'ltarekj Jak Wynika z doniesień korespon- Niemiec zachodnich i odrodzenia ar-
rozpoczęla się w Nowym Jorku w dentów. ściśle związanych z delega- mii zachodnio-niemieckej, podkreśla
hotelu Waldorf.&.<Ytoriia konferencja cją amerykańską, rozmowy sprowa- jąc rolę jaką armia ta odgrywać hę 
ministrów spaw zagranicznych USA. dza.ią Sił'. w zasadzie do wysiłl(ÓW dzie w systemie agTesywnego paktu 

B . USA wskrzeszenia sił zbrojnych Nie atlantyckiego. p-0d hasłem: 

„Wa~ymy o utrwalenie sprawiedliwego pokoju światowego". 
Członkowie obu związków, podopieczni i sympatycy proszeni są 

o liczne przybycie. 
ZARZĄDY: 

Anglii i Francjj - Aehesona, evi- miec zacłuidnich i włączenia ich do 

I 
na i Schumana. Konferencja ta, jak połączonych sił zbrojnych Europy Attlee zmuszony był oświadczyć, 
i poprzednie rozmowy przedstawicie zachodniej. Korespondenci podają, że rozszerzenie produkcji zbrojenio
~>i trzecn państw zachodnich stano- że na konferencji omawiana będzie wej i zmniejszenie produkcji przezn:,t 
wi próbę połączenia państw zachod- również sprawa Taiwanu (Formmy) czonej dla potrzeb ludności cvwilnej 
nich w sojuszu wojskowym pod he· i Korei oraz podjęta zostanie próba wpłynie ujemnie na sytuację fin:rnso 
gemonią USA. sk!erow<1n ym prze- uzgodnienia stanowiska trzech i wą Ang-Iii, zwi 01:~zają.c deficyt jej 
ciwko ZSRR. Ch inom i Krajom De- państw na zbliżającej się sesji zgro bilansu płatniczego. 

zw. 
zw. 

BOJOWN. O WOLN. I DEMOKR. 
INWALIDOW WOJENNYCH RP. 

mokracji Ludowej. mad.zenia ogólnego ONZ. 



Opublikowana 11tEdawn.o n<illwa!a Itad7 Mlrunr4w zs:a.n o b°" nej tak te koszt budowy zamor spodarcze, :Daś w 150/o dla nawad-
4ewle kuJbynewsldej elek trow.nl wodneJ na Wotdze znalazła sze- ' • krótkim _.. ____ ,_ · · · eh h b 6 
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pnepl'O'!Vallzil na ten temat rozmowę z p.rotewrem PoJlteebniJd czasie. - Rozpoczęcie bud:Owy ma na· 
Val'AA'WSłdeJ, Cllłle!lk1em lnłPY org1uwai:yJn9' lludown!<:tw.a wod- C 1 kt~• •L--A I t • • • bi .a. k 

'uego I KeJ1Jre1u Nauki Polskiej, z. ZMIGRO))ZJUM. - 'lf7 e e 4vwaua C8U>.vw•C e I lłP'JC Jeszcze W e;,ol\CYtll ?O U, Opublikowana przez pras~ radziee
k!ł uchwała Rady Ministrów ZSRR 
stanowi nowe, potężne ogniwo w łań 
cuchu przedsięwzięć, zmierzających 
do przeobrażenia przyrody na olbrzy 
mich połaciach Związku Radzieckiego 
i rozbudowy bazy materialnej komu
nizmu. 

wykorzysta duźe zasoby wód zaś oddanie jej do użytku w ro-
- Uchwałę Rady Ministrów rozpntrujl\ przydatność inwesty- Wołgi? ku 1955. Jak pan profe11or ocenia 

ZSRR w sprawie budowy nejwi~- cji dla szeregu dziedzin g09poda:r- - W górnym biegu Wołgi znaj czas budow7. 

ksze~ e~ektrowni na świecie - ki narodowej, jak energetyka, duje śę już l!lzeTeg elektrowni. - Jest to tennin fenomenalnie 

pow1edz1ał prof. Żmigrodzki - komunikacja potrzeby rolnictwa. Elektrownia kujbyszewska maj- krótki. Dla wybudowania tej gi

przyjęliśmy z 2orącą sympattą. Budowa el~ktrowni wodnej je.st dować się będzie w środkowym gantycznej elektrowni w innych 
Wydarzenie to nie zaskoczyło v,rprawdzie kilkakrotnie droższa jej biegu, poniżej ujścia Oki i Ka· warunkach potrzeba by 10 do 15 

nas. Dobrze wiemy, że Związek niż elektrowni cieplnej, je<;inak my. Po obu stronach Wolgi ciąg- lat. Jednak wspaniały rozwój 

Radziecki_ podejmuje i:iw~s~ycje <lla wyprodukowania 1 kWh na- ną Bię setki kilometrów terenów techn~, u~ział. ~ b';ldoWie. tysię
na tak wielką .skalę, o JakieJ na· wet w najnowocześniejszych e· objętycll posuch~ Celem prze- cy radziecluch mzyn1erów i tech· 

wet. ni~ może marzyć żaden .kraj lektrowniach cieplnych zID:ywa kształcenia stepowych i Pll8tyn· ników, optymistyczne pat~zenie 
kap1t.ahstyczny. Wykorzyztanie e- sie pół kUograma węgla. Wypro- nych terenów w ziemie urod7Ja.j· w przyszłość da1e gwat'<łilcJę, te 
nergii atomowej do wysadzenia dukowanie 10 miliardó'" kWh ne na powienchni 1 miliona bek- termin zostanie dotrzymany. Bu

Bramy Turgajskiej, przerzucenie rocznie w elektrowni wodnej da· tarów, zbudowany zostanie potęż- dowa ta to jeszcze jeden dowód 

wód rzek syberyjskich do Morza je więc oszczędncść 5 mil. ton ny system irygacyjny, który czer- pokojowego budownictwa Związ
Aralskiego i Kaspijskiego, nowy węgla. Przez to koszt 1 kWh WT pać będzie wody z Wołgi. Wypro-- ku Radzieokiego. 

system _irygacyjn~ i wreszcie bu- produkowany w siłowni wodnej dukowana energia zyżyta będzie Ro2iillowę przep;i·ow.adził 
dt?"wa gtgantyczneJ elektr-owni - jest znacznie mniejszy niż w clepl w 85% na cele przemysłowe i go· Andrzej Komeczny 

Uchwała rządu radzieckiego przewi 
duje zbudowanie w ciągu naJblit
szych 6 lat potężnego Kanału Turk
mefukiego, kt6ry połączy riekę Amu
Darię z Krasnowodzkiem oraz zbu
dowanie gigantycznego zespołu urzq,. 
dzeń hydrotechnicznych, które zaopa. 
trzą w wodę oraz dostarczą energii 
elektrycznej przemysłowi' i rolnictwu 
południowych terenów Niziny Nad• 
kaspijskiej, zachodniej części Republl 
ki Turkmefukiej, terenom leżącym 
wzdłuż dolnego biegu i ujścia Amu
Darii, a także zachodniej części pu
styni Kara-Kum. Łączna powierzch
nia obszaru, który objęty zostanie no
wą siecią irygacyjną wyniesie 8.300.000 
ba. Trzonem całej sieci potttnych 
urządzeń hydrotechnicznych becliie 
Kanał Turkmeński. 

to :fragmenty wielkiego, pokojo· 
wego plartu prrekształcenia ol-

~=~:~~~r ~ ;:; s y . Zjednoczone ob~wiają się 
ezowlekat~ytcezn1~1j0„c~~. cznej. Jak -zobra· szczenółowego wyjaśnienia sprawy nalot6w amerykansklch na terytorium Chin 

" " ~ Kanał Turkmeński o długości 
Profesor uśmiecha się. NOWY JORK, 13. 9. _ Na Ludowej i oetnelał7 JmlWJ brzeg nia przedstawicieli Chińskiej Re;pu- 1.100 km zbudowany zostanie na tra 

- Najlepiej zilustrujij to przy- posiedzeniu wtorkowym, Ra• neki Amnonr, Mbijajł11 i ranlłC o. bliki Ludowej w sprawie dyskusji sie od miejscowości Tachja-Tasza, 

kłady. Produkcja 10 miliardów da lłezpieczeńst'"a przystąpi· brwatell eh.łl6akieh. Tegoż dnia dwa nad tym zagadnieniem. znajduj'!cej si~ nad Amu-Darią, prz.e 

kWh mogla by z nadwyżką pokryć ła do dyskMii nad skarn rzt samolotr amer1kałlskie typu ,,B29" Delegat Kuomintangu Tsiang u- I cinać będzie pustynię Kara-Kum, na 

całkowite zapotrzebowanie ener du Chińskiej Republiki Lndo- przeleciały nad miutem Csian, a proponował odrocz&nłe posiedzenia I stępnie biec b~dzie dawnym korytem 

gii elektrycznej w Polsce (prze- wej pneciwko zbombardowa· cztery inlłe eamolot:r amerYkańskie do 19 września. Mecha.niema więk- rzeki Uzboj do pozbawionych wody 

mysł, transport, gospodarstwa do- niu przez Amerykanów teryto oraz nmolot typu ,,Mosquito" zb<>m szość bloku amerykańskiego uchwa- teren6w Niziny Nadkaspijskiej i za. 
rium chiń&kiego. bardowały urządzenia kolejowe "!' liła ten wniosek. ehodnlej Turkmenii. 

mowe itp.), wytwarzianej dotyclr Rada Bezpieczeństwa miała rozpa rejoni.e Dalczi. W tym samy~ dmu 
czas przez elektrownie cieplne trzyć dwa projekty rezolucji: cztery samoloty .amery~ańsk1e o
(węglowe) i wodne, których u- 1) Rez.olucji radzieckiej, potępia- strzelały ur!Z,dzema koleJowe w tym 
dział w produkcji wynosi zaled- jącej bezprawną akcję USA i w·r.-~„ samym rejonie, ranłłe dwóch obywa 
wie 5%. wającej USA do zaprzestania tej teli chińsJdóh. Również w dniu 27 

_ Czy możliwe było by w Pol- akcji. 2) Rewlucji amerykańskiej, illerpnia dwa samoloty amerykań· 
sce osiągnięcie tak dużej ilości ea przewidującej utworzenie komisji w s~e tY'"! ,,A..51" Cll'l~zelały teryto-

ne„g1·1· elektryczneJ" przy -ko- celu zbadania" tych bombardo- rmm Chin w re!Ollle Antung, ra-
Ą •• „ wań. " niąc 19 robotników. zalrijajl)C 3. W 

rzystaniu istniejącej ener~il wod- Mimo, że rezolucja radziecka Z!)- dn!ln 29 wniemta Mriet'Yk&tls.kie sa-
nei? atała 'llł~a 13 sierpnia, a rezolu· moloty dokonały nalotu na teryto-

- Chcąc wytwonyć w Polsce eja amer)"kańska 1 września - de- rium Chin, zabijaj~ i raniąc obywa• 
10 miliardów kWh roC!2Dię siłami legacja amerykańska domagał& się, tell chlil.skłah. 
wodnymi, mU&ielibyśmy wykorzy by rotPp&trzono przede wnystkłrn re W 8W7D' ośwładeMn.iu. złożonym 

stać w&systtde istniejące zasoby zoltreji, arnerykańek!J. w Radzie Bmpiecmiistwa w dnł11 31 
sił wodnych naszych rzek i poto- Przewodniczący Jebb przyznał, si!'Tl'n?a, delegat a!Jler.vka~s1d Au
k6w co było by diosyć trudne. o !e jeśli Rada ptzystąpi 2111jpłerw do Min n1e zaprzeczył, ze samoloty Sta 

· elk ś · dsi · · b d rozipatrzenia rezolucji amerykań- nów Z}ednOCJ:onych wtargnęły do ob 
Wl ok ~1b prze~,·ię~~\U: O: skiej to odstąpi od obowi°ił:tnłllC1Ch naru powietrznego Chłn i oetrzelały 
wy_ UJ yszew~ eJ ~ e wn: zasad procedury. lotnisko chińsk!e. 
świadczy fu~ z~ moc ~taló~ Delegat amerykański Austin doma !łada :s~pteeze~stwa - l?~e-
na elektrowm (siła turbm) będzie gał sie otwareie by zasady procedu dział Malik - powmna potęplC te 
kilkakrotnie większa od najwięk• ry zostały naru;zone i by Rada roz· bezpraW'lle działania USA\ ob;irczyć 
szych siłowni wod.nyeh na świ~- patrzyła naj-pierw projekt rezolucji S~ny z.Jednocz~c; odpow edztal_noś
cie. Będzie ona około trzykrotnie ameeykatiskiej. Jebb pr.zem&wła.jąc c~ą za rue i zmu&IC USA do poniesie 
większa niż dotychezasowa naj· w charakterze delegata Anglił, po- ma konsek~ncjł. 
now~ejsza elektrowrua w I parł t~ ż~nie. Zwi~ ro.admeekt. wwata, te uch· 
ZSRR Dnieproges Pom tym za- Deleog'at radzłecki Malik podkre- waletile l~ rezoltteJi w tej 11ł)l'awie 

pora wo.dna :zostartle wykorzysta- ślił z naeiskfom, że Rada ~a pr~~~~t do utr:zJ.Jl~anh!!_.P<>koju 
. sie trzyma~ ustalonych zatmd proce- i ='"111..-.ustwa. „„ 1 e U<.U11 o re

na Jako połączenie mostcwe przez dliry i r~t>atrzyć projekty rnolMji PJ0!11cjt lllfterykań!k!ł, .Maił~ nzna-
rzekę Wołgę. . . • w kolejnośei, w jakiej zostały one czy?, te delegat Stanow ZJe~nocz?-

- Czy budowa tak· w1elkieJ e· złożone. - ny-eh przyznał w dniu 31 s1erpma 
lektrowni opłaca się i jakie przy· w głosoww:niu USA, Aqlia, Fran fakt naruszenia prz~ ~tany Zjedno-
niesie korzyści? cja, Egipt, Norwegia, Ekwador i Ku c~e granicy Chm l wyrządzenia 

- Budowa elektrowni i kuj- ba wynowiedzi!tł'J się za tym, by szkód. 
byszewskiego węzła wodnego to najpierw rozpatrzono rezolucję ame- Wobec powył!zego - powiedział 
olbrzymia i kosztowna inwe'>ty· rykań&ką. .. . Malik: - nie ma potn:eby powolywa 
cja. Trzeba będzie tu wykonać W dysku~J.1 n~d me_ntum sprawr., nia jakiejś specjalnej komisji dla 

P
race ziemne obejmujące milio- ?elega.t ra.dz1ec~ Mahk stwierdmł, zbadania sprawy. Nieprzejednane 

6 
' A,,. i h . . i ze Rada Be~p1eczeństwa otrzymała stanowi9lłlo delegaejł amerykat\skiej 

ny .metr Y'. SZ=C ennyc Zl~ od ehińsklago rz4du ludowero dwie odmawiaj~} wyraienia 21gody na 
ułozyć_ m1lwny m&t4"ów sześclen· depes-ze w sprawie agresji USA prze propozycje ZSRR zapr~enla do Ra 
nych zelazo·beionu. Dla przepro- chvko terytorium Chiin. dy Bażpieczeństwa pn;e&tawicieli 
wadzeni.i budowy wstały utwo· Amery mńskie samoloty wta'!'lf!łt• chit'i$kiego rzłdu ludowego świadczy 
rzone specjalne instytucje i biu- ły w dniu 27 siernnia do obszaru o trm, że ~tanJ Zjednoczone obawia 
ra, kitóre opracowują projekty, powietrznego Chińskiej RepubUld Ją l!li„ całkowitego wyjaśnienia tej 

l!lprawy i dlatego sprzeelwłają sił wy 

li' ~ "' „ t słucllłlni11 przedstawiełell Chin. 
fi -3 C • fJ • ft f1I () r Z e Delega.t Indii Rau o~wia.dezył, źe 

t ...,_, wsbrzyma się od głO!U, ponieważ 
Na torze helenowskim odbyły 8 ę I w,,....,.g na 10 okrą!e6 toru zalroń- . • ..._ b komisła utworzenie 

wczoraj wylieifl. kola.T$lde z Udzia- czyi się riwy~wem Gwardii, któ-1 nie Wie.~Jt Y • ' I 
Jem druzyn Gwarclll i Włólm\arr.a,, ra, stt>.rtowała w składzie 8ałyga, k~?reJ propon~ją USA, mogła speł-

. t· · t I d .... _._ I i'I' · 1r 6• k i c h D · nic swe zadame bez zgody ze strony 
druzyn, łt ore me a c a.wnn „.a:. ..... „ " { .CWlCZ, „r ,,a, uc . ruzyna ~ Chin j J działalność 
wały z Jeleniej Góry na I Kongres Włók..rida~, jadąca w składzie: Ga- rz P~t pi:o edo głosowania. Dele 
PokG;Ju w Wa.ran.wie. • bryob, Pietraszewski. Malinowski ł gacja ra.a11ieeka głosowała pr2eclwko 

w wy§d!rt! aus•ra:tlJski~włoskim Swt~z wpadła na~~ meły 150 rezolucji amerykańskiej; Jugosła-
dJa zawod.ni~w lioenc.;onowanych, metrow za „gwanhistann • wia 1 Indie po'lnłtrzymały się od gło 
po ost.MeczneJ rozgrywce między ~e- Wyśclit na 50 okrążeń toru (20 km) 1!1n; p1111edstawiciel Kuominta.ngu niP. 

lcte~ł 1 ~"J~ zw:v:=;w: 0=~~ 21ako60t1yl się 1BWYcięiriwem Boru- brał ndsi.ału w głosowa.niu. Pozostali :esp krył rza.. 8 08 2 Drutyna cza - 15 pitt. Drugie rnlejt<:ce za.jął członkme Rady głosowali za rezo-

Goru 1:: 11
..., w~:a_.· S•l~ 2 Sałyga. - 11 pkt,, trzecie - Targoń lueją un~ańskll-. 

war 1 -~ s · ~ · sJiii - 'f pkt. Resolucsja zo.tała odrzucona wobec 

Prognoza pogody 
W dzielnicach południowych po 

rannych mgłach lub zamgleniiach, 
na ogól dość pogodnie. na pozosta
łym ob8zarze kraju przejaśnieni.a, 
na północy możliwość niewielkich 
opadów. Temperaitura maksymalna 
22 st-opnie. Unri.arlrowane wiia<try po
łudni<>WO'-zachodnie. 

Pogoda w Łodzi 
W dniu 13 bm. %.''l\'&towano: tem:P. nal-

wyżl!m 18 st „ t.emp. najn.!żA;za 8~3 st-, 
'temp . śred.n~a za dobę 12,2 st. 

Sred?l.la W'.d.gotno6ć powietrza 73 proc. 
WJ.atry zachodnie. Sredlnta &J~a wLatJU 
4 m/sek. Opadów nte było. suma op.a· 
dów od początkt.1 62,2 mm. Terroo. :m:tru. 
mama przy powienolmi ziemi 12,4 st. 

I DZIEl'll'"NIK ŁÓDZKI nr 253 (187;;) 

Bieg sprinterowskl wygrał Bek tego, łe jeden se etałych ~onków 
w cza.sile 13 4 se Rady - hi!ł'Zek R&dziecki - gło-

' · sował pnetiwko nitj. 
NBStęJ!llie odbyło sil} gło1owanie 

nad projekten\ rezolucji radzieckiej. 

S• ląsk-Vrako• W 4•.t (3·.0) Związek Radziecki głosował za rezo 
I\ lucją.; Jugosławia pom1trzymała się 

KATOWICE, 13. 9. - Spotkanie 
dwu najf!ilniejszych okrę~ów pUbr· 
skich, rozegrane na stadionie Unii w 
Chorzowie, pn111fosło :nryei~two re 
prezentMji Alą.ska 4:1 (3:0). 

Br:i.mki dla zwycięzców zdobyli: 
eteślik - 2 i Krasów:h - 2; dla 
Krakowa - Nowak. Kraków nie wy 
korzystał rzutu karnego w drugiej 
połowie. 

Mecz stał na. bardzo dobrym pozh 
mie. Reprezentacja ślą.ska była dru 
żyną lepsrz;!ł i wygrała zasłużenie. 

od głosu; pRedsta,wieiel Kuomintan 
p nie brał udziału vr gło.sowa.n!u. 
Pozostali ~onkowie Rady głO"Sowa
li m-zeclwk-0 rezolucji ndzieckiej. 

Po głosowaniu przewodniczitcY 
Jebb za:propO'llow&ł, by następne po
siedzenie Ra.dy Bea:pieezeństwa odby 
ło si~ w poniećl?lialek. 1a wirzefoia. 

Delegat radziecki Malik podkre
ślił jednak, że na porządku d~ien
nvm :Rady znajdu.f e się skarg-n. prze· 
rirwko agresji wobec wyspy Tałwan 
(Formoza) i oświadczył, źe Rada po 
winna roopatrzyć wniosek zaprosze. 

Warszawa wita rodakOw 
u;gsledlongch z Franc:JI 

WARSZAWA, 13. 9. - Przybycie 13 bm. do Warszawy 

47 Polaków. wysiedlonych po wieloletniej, ciężkiej pracy dla 

Francji, przez udzielający ochrony i pomocy zbrodniarzom 

wojennym, uzależniony od amerykańskich imperialistów 

rząd Plevena, stało się manifestacją głębokiego oburzenia 

społeczeństwa stolicy przeciwko. faszystowskim represjom, 

stosowanym wobec emigrantów.demokratów we Francji. 

Gdy pociąg wjeżd~a na peron, 
~gromadzone tłumy wmoną okrzy. 
ki: „Niech żyje klasa robotnłeza 
Francji i Polski"', „Niech tyje Pol 
l!fk& Ludowa''. „Sta.lin - Bierut -
Thorez"- mocno skandują zgroma
dzeni. Z okien nadjeżdżającego po
ci!łgu rozbrzmiewa śpiew ,Marsy
lianki". Wychodzącym z wagonów 
Pola.kom wysiedlonym z Francj'i 
młodzież 15tolicy wręcza wiązanki 
1.-wiatów. Zbliżaj!! się rod-ziny i przy 
jaciele deportowanych - następu
ją serdeczne powitania.. 

W imieniu ponad 4 milionów 
zwi~zkowców polskich, wita wysie
dlonych przedstawiciel CRZZ - po 
sel Rustecki. „Szykany i represje 
władz franouskich nie zerwą przyja 
źni między narodami Franaji i Pol 
ski. Wiemy, że akcja. ta, kierowa
na prz~ amerykańskich imperiali
stów, oburza nar6d francuski, jest 
ona ogniwem w łańcuchu, jaldm 
krwfożerezy imperializm chce skuć 
naród francuski, pchnąć go do no-

poru, górnik. który 17 lat pracował 
w kopalniach francuskich, ostatnio 
prezes Polskiej Sekeji OGT - wy. 
siedliła nas w obawie przed wzra.. 
15tająe4 solidarności4 emigracji po}. 
skiej s walCZlłC'ł o swe prawa fran. 
euskll klasą robotniezt!". 

Nai;tępnie przemawia Tade1ll!lz 
Dziergowski. „Zebrałem 6.150 pod
pisów pod Apelem Sztokholmskim -
oświadcza on. Zdrajcy Francji, uwa. 
żają to widocznie za zbrodnię, tote! 

i;zpicle Queuille'a wysiedlili mnie !I 

Francji. Ale młodziei we Francji nie 
ustanie w akcji na rzecz pokoiu, od. 
powie na brutalny terror policyjny 
aktywniejszą i jeszcze bardziej zde
cydowaną walką przeciw pod:tega
czom wojenn~'lll". 

Zgromadzeni wznoszą okrzyki na 
cześć ostoi pokoju światowego 
Związku Radzieckiego, na cześć Ge
neralis'.!!imusa Stalina, Prezydenta 
Bieruta i Thoreza. 

wej rzezi wojennej". Mieszkańcy stolicy i Polacy po. 
żywiołową owacją przyjmują wracający do kraju śpiewają Hymn 

zgromadzeni przemówienia dwóch Narodowy, następnie ,.Miedzynaro· 
spośród deportowanych emłgran- dówkę" i „Marsyliankę". Rodacy z 
tów. Francji wśród owacji zgromadzo• 

„Burżuazja frane11ska - mówi I nych w otoczeniu ludzi pracy i mło. 
Jan Wawrzyniak, członek ruchu o· dzieży stolicy opuszezają dworzec, 

Pusz.:zaJą wsie z dgmłm, 
Jeńców _poddają torturon1 

BERLIN, 12. 9. - Dz:lennlk 
„Vorwa.erts" zamieścił wYWia.d 
z czterema b, niemieckimi zoł
nierzamt Legii Cudz0'1Jiemsldej 
którzy czaa dłuższy spędzili w 
Vietnamłe, biorąc udział w 
walkach przeciwko armii WY· 
zwoleńczej Vłetnamu. Nazwi
ska ich brzmią: Heinz Gund
ler, Fri~ Markwaeri, Rudolf 
Ha.mm I Otto Schuman. 

B. legioniści oświadomll. że fran
cuscy kol~torzy prowadzą w 
Vietnamie wojnę z niesłychanym o
krucieństwem. Wojska kolonialne 
dokonywują wypadów ze swych u
mocnfonych punktów na spokojne 
wsie ~ puu:czajpt je z dymem. WflZY· 
scy, którzy us-iłują wydostać si~ z 
palących domów - padają pod ku
hun.i. 
Każdy batalicm Legi.i poniada l ''W 

„drugie b iuro" składające się z ofkP. 
fQW, którzy P,rZesłuchUjfł jenCÓW, 

Wziętych do niewoli je:ńc6w-patrfo. 
tów wiesza się ze skutymi rękami 
d nogami i podda.je się ich torturom 
tak długo, arż zł-O'!ą zeznania lub &ko 
nają. Jednym z praktykowanych spo 
sobów t-orturowania jest przymocowy 
wanie do nosa i brzucha przewodów 
elektrycmych i przepuszczanie przez 
nie prądu. 

B. legioniścl opowiedzieli równid 
o specjalnym „trzynastym'' oddziale 
Legii, wykorzys-tywanym głównie 
dla ,,ekspedycji karnych". W czasie 
tych ekspedycji cała ludność wsi 
jest mordowana od starców począw 
szy, a na niemowlętach skończyw. 
szy. Oddział ten składa się głównie 
z b, SS-owców i z tych Francuzów, 
którzy nazywają &iebie „SS de GauI
le'a". 

B. legionista Rudolf H:> mm o§wfad 
czył, że Francuska Legia Cudzoziem 
ska składa się obecnie głównie i; 

Niemców. 



Nasz chleb powszedni i holenderskie wagi Nasi korespondenci piszq : 

Chojny także zmieniają oblicze 
- N o, a u was, Szczepaniak, jak 

tam poszło ?-przewodniczący Gmin
nej Rady Na1·odowej, Walery Ja
niak, zwrócił się z kolei do siedzą
cego w samym kiicie izby, ogorzałe
go chłopa. 

Ten wstał, wysunął się nieco na 
środek, chwilę pomyślał. 

- U nas, w gromadzie ChodaJe 
Nowe?.. Ano, poszło. Damy 142 ce
tnary. 

- A nie mieliście jakichś trudno
ści? 

- A gdzieby tam! Ani ja, ani 
nikt z trójki: Wilhorski, Kubik 
t Sromecki nie mieliśmy żadnych 

, trudności. Wszyscy wiedzieli co. to 
planowy skup zboża, to nawet i tłu
maczyć nie trzeba było. Po prostu 
każdy od razu obliczył sobie, ile 
zboża ma, ile musi wstawić dla sie
bie, no, a resztę deklarował. 

Przedstawiciel Polskich Zakładów 
Zbo.żowych spojrzał na prowizorycz
ny plan skupu, nakreślony przez 
gminna komisję zbożową dla p-0-
szezególnvch gromad. Wyszukał ru
brykę: Chodaje Nowe - 12 ton. 

- Dzielnieścle się spisali - rzekł 
- Prawie o 20 proc. przekroczyliś-
cie plan. 

- Ano, jakże by mogło być ina
czej. Przecież u n&,s na spekulację 
nikt zboża nie będzie chował. Kuła
ków u nas nie ma. 

- A u was w Sarnowie, jak? -
przewodniozacy 7.WTÓcił się do na
stępP.ego sołtysa. 

- 15 ton. 
- Troche za mało, jak na waszą 

~made. Według planu powinniścłe 
dać 21,5 ton zboża. Czy naprawdę 
nie możecie dać więce,i? 

- Ja myślę, że niektórzy mogli
by dać więcej, ale ... 

- Ale co? - chłoni z ciekawo§. 
cią oczekiwali odpowiedzi. 

- Widzicie, ja sam nie mogę prze 
cież od chah1py do chałupy chodzić 
i tłumaczyć. Na swoim też muszę 
pracować. A z trójki g-romadzkieJ 
nikt nie chce tego robić. żeby im za 
to zapłacić, powiadają. 

- A po ile oni chcą? - wybucha 
salwa śmiechu. - Kto są ci pano· 
wie? 

Kino „kobiece" 
Jest nim kino ,,Polonia" w Sopo

cie, w ktorym po raz pierwszy w 
Polsclil, całą obsługę, od kierownika 
do bileterów włą.eznie, objęły kobie
ty. 

• Kierownikiem kina jest Alicja 
Winokurowa. Funkcję pierwszego 
mechanika objęła Leokadia Więcka, 
utrudniona dotad w charakterze 
pomocnika mechanika w jednym z 
kin w Gdyni. W charakterze dru
giego pomocnika praci1je Małgorza
ta Huse. Ponadto w administracji 
kina „Polonia" pracuje jeszcze 10 
kobiet, które Sił zatrudnione jako 
kasjerki bileterki, kontrolerki itp. 

Kobiety, które przystą.piły do pra
cy przed kilkoma dniami, wywiązujlł 
się doskona.le ze swoich zada.1i. 

- Ano kto? - Bolesław Szcze-1 punkty skupu zboża, na którycb 
paniak, Walenty Sikora i Wła<iysław chłopi codzień sprzedają zboże za 
Rochowczyk. gotówkę. 

- No, a w Oleśnicy co słychać? Ale czy w punktach skupu zboża 
Gdzie sołtys? wszystko jest jak być powinno? 

Przez izbę przebiega szmer. Go- Punkt skupu zboża dla gminy 
spodarze się rozglądają - nie ma. Babice mieści się w Konstantynowie: 

Ani sołtys, ani nikt z trójki gro- Na dziedzińcu Gminnej Spółdzielm 
madzkiej na zebranie nie przyszedł. Samopomoc Chłopska, gdzie odbYWa 

- A to bumelanty - ktoś rzucił się skup, pełno wozów i ludzi. Ma-
,,:miejską" nazwę. gazynier jest zapracowany po uszy 

- Następna gromada: Charblce i również po uszy okryty pył~m 
Górne, sołtys Wiśniak! węglowym - chłopi kupują węgiel. 

- 29,5 ton. - A czy zboże przywożą? - py-
- Ot, z nich brać przykład - tam. 

powiada przewodniczący. - Groma- - Tak. Magazyn wypełnia się 
da niebogata, a zadeklarowali o 51'2 coraz bardziej. Ale dziś jeszcze nikt 
tony wi~ej, niżeśmy się spodzte- zboża nie przywiózł. 
wali. - Dlaczego ? 

I tak groma.da po gromadzie. Słot\ - Bo zabrano nam wagę hol~-
ce corsa; niżej opadało na t~ne, derską i teraz nie możemy okreśhć 
pokryte bujną, soczystą trawą łą.kł ciężaru gatunkowego, a tym samym 
nadnen.iańskie. W fabie powietrze jakości zboża. Nie możemy więc 
stawało się coraz bardziej sine od zboża przyjmować. 
dymu. Sołtysi i trójki gromadzkie Oto dlaczego dziś nikt nie przy
'l"adzlli, jak wykona6 plan skupu zbo Wiózł z.boża do nunktu skupu w 
ża dla gminy Pucmiew. Jedni be?:- Konstantyriowie. Wieść o braku wa
udnie ręce rozkładali, inni byli am- gi holenderskiej musiała rozprze. 
bitni. Dbali o honor nie tylko gro- strzenić s'ię szybko i jl'ospoda?"lie 
mady, ale i całej gminy. - My da- czekają, aż waga „powróci". 
my więcej, niż gmina dla nas !la- Kto zabrał wagę. dlaczeg-o? Ot6ż 
planowała, to może ta nadwyżka Państwowy Urząd Wag i Miar aku
wyr6wna niedobór inne.i gminy - rat teraz kiedy skup '!fboża idzie 
proponowali. pełną pa~ą. przypomniał sobie, że 

- Nie - przerwał dyskusję prze wagi holenderskie muszą być lega. 
wodniczący GRN. - Od gospoda- li~owane no i ,;abrał wagę z Kon
rzy, którzy mają po 2 hektant, my stantyno~a właśnie do legalizacjl. 
w ogóle zboża nie chcemy, bo to A trzeba dodać, iż legalizacja odby
co ma.ią, to im samym nie wystar- wa się nie w Łodzi. lecz w Pozna
czy. Gminna komisja zbożowa, zna niu Krakowie lub Warszawie. 
warunki i m~żliwości k.ażde~o z tft'ie Podobno wagi holenderskie zosta-
spodarzy i wie, łe Vf n_aszeJ. ~ ły wzięte do legalizacji nie tylko z 
są tac~, k:ó~y sa~1 me. zuzyJ~ te- Konstantynowa. 
go zboza, 3ak1e ma.Ją. I wiemy, ze za 
deklarowaii tylko część zboża, ki;óre •. Wypad9:łoby przypomnieć instytu· 
mogą spmedać. Naszym zadaniem CJ1 zajmu3ą~ej ~tę wa&:aiml, ż~ o~e~
jest dopilnować, żeby cała nadwv;- ny okres me .Jes~. naJodpowiedmeJ
ka :i;bożowa dostała się do rąk pan- szy dla l~gah~aCJI wag holender. 
stwa :Łeby uniemożliwić spekulację skich. Zabieram~ tych w~g z punk: 
boż~ tów skupu zboża osłabia Jedno z naJ 

z Chłopi słuchali, kiwali głowami, ważniejszych ?gniw akcji plani:k') 
a gdy przewodniczący sko~ezył, yo go skupu zboza. ( . 
prostu podeszli do stołu l powie. 
dQJfeli: 

- Wiecie co, dajcie nam te nasze 
deklaracje z powrotem. Porozma
wiamy jes11:cze z sąsiadami i damy 
zboża więcej. 

Planowa akcja skupu zboża 'Przez 
państwo, to jesuze jeden odcinek 
życia wsi, na którym nowe walczy 
ze starym. Dlatego właśnie kułacy 
rozpowszechniają pogłoski, jakoby 
zadeklarowane w ramach akcji pla
nowego skupu zboże, państwo mia. 
ło odbierać bezpłatnie. Kłam . tym 
plotkom zadaje samo iycie, zadają 

Dodatkowe przylęcia 
do szkoły muzycznej 
Państwowa Szk'-l.ta Muzycmia m 2 w 

Łodzi, przy ul, J<:ir.aicz.a nr 19, przyjmuje 
zap:Isy słucha-czy na dztał linJStrument&w 
dętych ora;z na k-on,trabas i wl<olonczelę. 
Nauka jest bezpłaitna, przy czym uZJdol
nien.l uczruiowle mogą ubiegać s:ię o sty• 
penc!La. S211tola '(l-O'Siad.a wra:sine :l!nil;tru
menty do naUlkl. 

N.a·ulta iJst ro:r.boiż.ona w ten ~. by 
nde k.-Oll.ldowała z '!)l'acą zaiw<Xliową araz 
s-zokołą og61n<>lm?:tallcącą. 

Zamteresowam!I, pr<>=.i są o przyby
cie na cg1..amin ·wstępny, który odib~d!Z.le 
s1ą 15 września o godz. 113, w gmachu 
SzkO'Jy. (At.) 

»CZYTELNIK~ 
ZŁOTA SERIA LITERATURY ROSYJSKIEJ 

MIKOŁAJ LESKOW 
UTWORY WYBRANE T. I 

pod redakcjQ ZIEMOWITA FEDECKJEGO 
S'm.ON 388 ZŁOTYCH 350 

Typowo robotniczą dzielnicą nasze::o 
miasta były i są Chojny. z okresu przed 
wojennego niewiele pozostało w pamię
ci o tej dzielnicy. Brudne, wąskie ulicz 
ki, zamieniające się w czasie· dcszc1tu w 
długie l<ałuże i błoto, brak skwerów i 
trawników, brak pożytecznych rozrywek 
kulturalnych, drobnomieszczańskie akle 
pikarstwo i... nędza wyzyskiwanego ro
botnika - to główne niemal cechy cha 
rakterystyczne dawnych Chojen. 
Dziś wiele się zmieniło. Bardzo wiele. 
Większość ulic · otrzymała gładkie na 

wierzchnie. Założono liczne trawniki, 
skwery, saereg malycb domków uległo 
rozbi<'>rce - a na ich miejscu zieleni się 
trawa i kwiaty. 

W r. ub. została przeprowadzona radio 
fonizacja, założono dodatkową linię auto 

Lia„ bo ~eb41tcii 

busową dla dalej zamieszkałych robot-
ników. ' 

Tor kolejowy uległ przebudowie, po
szerzono ulicę Rzgov,ską, zmieniono wy 
gląd pętli tramwajowej, i;ałożono wo!tól 
niej piękny skwer. Powstała gęsta sieć 
sklepów spoi;ywczyci:I, odZi,eżowych, tek 
styłnych, skórzanych, cnemiczi;iycn l 
innych. 

Ostatnio przy ul. RzgowsłtieJ 143 w 
dawnym lokalu restauracji prywatnej -
została uruchomiona cukiernia - Zakład 
Zbiorowego żywienia (Ufff.. ta nazwa) 
nr 31. Cukiernia cieszy dę dużą trek~ 
wencją mieszkańców Chojen. Dzielnica 
ta z każdym dniem zmienia swój w --
gląd, otrzymuje nowe ziel~ńce, . na
wierzchnie, domy, sklepy, a Jej m1es:r;
kańcy - coraz lepsze warunki •••tu. 

Henryk Krysiak, kor, „Dz. Ł." 

»Czytaj «„. ale z 
w dniu 7.12 1a49 r. wpłaciłem w Lódz

kiej Księgarni Wydawniczej „Czytaj" w 
Łodzi przy ul. Prez. Narutowicza nr 2 
sumę zł 2.400 (rachunek nr 555) za dzte~ 
ła Słowacltiego, które miałam otrzymać 
pocztą najpóźniej do lutego 1950 r. Do 
tej pory nie otrzymałem dzieł, ani nie 
mogłem dowiedzieć się w w.w. księgar 
ni, jak przedstawia się sprawa mojej 
wpłaty. 

:Może Redakcja będzie mogła udzieli4 
ml Informacji dotyczących mających 
ukazać się dzieł Słowackiego. 

Machaj Eugeniusz 

OD REDAKCJI: Sądzimy, te księgar
nia udziell czytelnikowi, we własnym 
interesie, żądanych informacji. 

Dlaczego nie wyremontowano? 
zamieszkuję od 1937 roku w domu 

Kasy Emerytalnej Elektrowni Łódzkiej 
przy ul. Kilińskiego 156, m. 56. Od 
dwóch lat przez d,ziurawe dachy prze
cieka i leje się Q.o wnętrza woda, nisz
cząc meble, tworzy zacieki na ścianach, 
grożąc zamoczeniem instalacji elekti:ycz 
nycn. Już od 2 lat zwracam się do Kasy 

Emerytalnej z prośbą o reperację da• 
chu, dotyc:nci:as jęqnak bez skutku. 

z. G. 

OD REDAKCJI. Dziwnym nam stę wy 
daje fakt, i:t Kasa Emerytabla wyre111on 
towała dachy 3-piqtrl)weco domu teJ 
posesji zapomlnaJąc o przybudówce. 

~'4beltł ttdf~łłeił iłtfetawettcfi 
Małorolny wzie:ty w obronę 

W początkach czerwca br. do Re
dakcji naszej wpłynął list studenta 
Uniwersytetu Łódzkiego, syna mało
rolnego chłopa ze wsi Iłowa pow. Za
gań. 
Michał Ostrowski otrzymał w 1947 

roku konia z przydziału UNRRA. Po 
siedmiu dniach koń padł na anewryzm 
serca. Była to wada ukryta, o której 
nie wiedział ani sprzedający ani ku
pujący. 

Za konia tego Bank Rolny w Leg
nicy żądał zapłacenia 45 tys. zł. Pra 
cownicy Urzędu Ziemskiego w Za
ganiu, podchodząc do tej sprawy biu
rokratycznie, załatwiali umorzenie na 
leżności za padłego konia w ten spo
sób, że Michał Ostrowski otrzymał 
nakaz zapłacenia należności w wyso
kości 45 tys. zł na rzecz Banku Rol
nego. 

wiadomiła Redakcję nas:z;ą Wof. Ra• 
da Narodowa we Wrocławiu. 

Tak to chłop małorolny, został wzio 
ty w obronę, a bezduszny biurokra
tytm niektórych urzedników, chcą„ 
cych (być może nawet celowo) ściąg 
nąó należność za padłego konia, zo
stał ukrócony. 

Zapytujemy„. 
Dlaczego l'4ZK nie odpowiadają na 

list czytelniczki drukowany w „Dz. Ł." 
dnia 9 sierpnia 1950 r. pt. „Konduktorzy 
nr 2663 i 518". 
Pisaliśmy w ntm Q naratentu dz.lacka 

na niebezpieczeństwo kalectwa, na sku• 
tek zbyt szybkiego ruszenia tramwaju 
z przystanku w Tuszynie? ... 

Dlaczego Powiato;a Rada Narodowa 
w ŁodZi nie wzoruje się na Miejskie.I 
Radzie i nie nadsyła wyjaśnień na lis• 
do Redalccji drukowany w Dz. Ł. dnia 
13 sierpnia br. pt. ,,Niedostępny staw"f 

Ponieważ synowi jego wydawało 
się, że OJCleC nie ma obowiązku pła- Instytucie WylaśnlaJą 
cenia należności za konia z którego!..., _ _..__ ..... _, __ ._ __ __ 

korzystał zaledwie 1 dni, zwrócił się Telegraficznym skrótem 
do Redakcji z prośbQ o udzielenie po- Preeydtum Rady Narodowej w t.odd 
rady prawnej. zawiadamia, te w parku Reymonta z°" 

. . . stanie wybudowana w :roku 19~1 esti:a-
Redakcia nasza ruezaleznie od u- da, na której koncertować będzie or

dzielenia porady prawnej powiadomi- kie•tra. 
ła o tym fakcie Pow. Kom. PZPR w 
Żaganiu oraz Woj. Komitet PZPR w 
Zielonej Górze. Na skutek interwen
cji Partii nale!noś6 r.a konia została 
Ostrowskiemu umorz.ona, o czym po-

~c 
Zagadka pobrania przed administrator 

k~ 20 11.ł bez pokwitowania została wy
jaśniona tym, :te sumę tę pobrano na 
pomoe 41.lł studentów. Adminlstratork~ 
pouczono, te winna w takim wy;iadku 
wręczać znac:i:ld sbiórkowe. 

················••&••··················· &WOJ cienki, do dzioba podobny nos, a Anna czekała nie
ruchomo. 

Kwestią wszakże, która niepokoiła ich w tej chwili 
szcz~gólnie zaś kobiety, o ile były obecne, było to, czy 
przy1dą wszyscy, czy zjawi się także Rolin i jego córka 
i jak przyjdą: razem, czy każdy osobno? ' 

WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. &ruszczyńskleJ •Dubowe) (76) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Proszę siedzieć, nie powiedziałam panu jeszcze 

wszystkiego. Nie mam żadnych złudzeń oo do pańskich 
zdolności handlowych. Nie byłby pan str<'lcił tego, co pan 
miał. Ale nie o to chodzi, tym ja się zajmę. Chwalono 
pana zawsze jako d!oskonałego rzemieślnika. W to wie· 
rzę. Proponuję panu spółkę. Będzie pan miał jedną trze
cią udziału. Zdaje mi się, że to dooyć, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, ile zainwestuję ja, a ile pan. 

Cios nie ugodził, zatrzymał się nawet wcześniej niż 
w ostatniej sekundzie. Ale Jakub Rolin siedziiał otępiały, 
jak wszyscy, obok których przesu.'lęła się śmierć, a jed· 
Mk nle wyrwala z nkh życia. Wysłuchał pochwały i na
gany w jednym srorstkim toku mowy. W miejsce całko· 
witego niewolnictwa zaprononowano mu niewolnictwo 
trochę mniejsze. Ale równocześnie będzie panem, panem 
na jedne.i trzeciej, a jednak przecież panem„ Na począ
tek. Któż zaś wie, oo przyn1esie przyszłość? 

- Nie mogę występować przeciw własnej córce ~ 
rzekł chrapliwie. 

- Będę licytować przeciw synowi - odpowiedziała 
Anna. 

- To jest moja rodrona córka. 
.Anna wzruszyła ramionami. 

. Czy rzeczywiście wystani przeciw córce? Czyj: "ie ona 
wystąpił.a przeciw niemu? Czyż nie pragnie je~Y!lie P.~zo~ 
stawić jej wszystko, co zyska? A czy chce mmeJ, amzeh 
pozostawienia jej wszystkiego, co odzyska? I czy nie 
chce jedynie odzyskania wszystkie~o, co miał? Nie chciał 
żyć tylko z łaski tam, gdzie dotąd był panem. Zegar ze 
zgrzytem wybijał godzinę, a z rynku dolatywały radosne , 
okrzyki grupki dzieci. Notariusz pocierał z . przejęcia 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 25S (1875) 

- Nie mogę ~ zachrypł Rolin. 
Zanim jednak Anna mogła cośkolwiek odpowiedzieć, 

zerwał się i zawołał: 
- Ach, nie. Zrobię to. Któż może powiedzieć, że tym 

kogoś krzY'vdzę? 
Anna Gromusowa cxiwrócił!f' się do notariusza, jak 

gdyby Rolin był już w ogóle niepotrzebny. Otwarła to
rebkę, wyjęła dwa arkusze papieru kancelaryjnego, :za
pisane wielkim, kanciastym pismem, i podała je nota· 
riuszowi. 

- Tutaj jes projekit umowy. Proozę się postarać, aby 
w niej było wszystko, co tu napisałam, ale aby tam nie 
było niedokładności pod względem prawnym. Podpisze
my ją jeszcze dzisiaj. 

Gdy przeczytano umowę, rozwiało s,ię wiele złudzeń 
Jakuba Rolina. Ale nie miał już odwagi cofnąć się. 

ROZDZIAŁ XXII 

Dzień licytacji fabryki Rolina stał się sensacją dla ca
łych Libnic. Wszyscy, którzy mogli być wolni tego przed
południa, zgromadzili się w sali licytacyjnej w gmachu 
sądu powiatowego. Okoliczności bowiem poprzedz,aj>ące 
ten akt nie były tajemnicą, mimo że wszystkie pertrak
tacje odbywały się niemal w cztery oczy albo wśród 
osób, których usta powinny być zapieczętowane przysię
gą służbową. 
Przeważali wśród nich kupcy libniccy, bo obywateli te· 

go stanu straszy we snach skryta mvśl o bankructwie, 
niemal t.ak jak innych o śmierci, zaś licytacja ma dla 
dla nich takie samo ponure znaczenie i taką samą siłę 
przyciągającą jak dla innych pogrzeb. Grome:dzill się 
przed gmachem sądu powiatowe~o na długo przed jede
nastą, która była terminem licytacji, i rozmawiali 
w gn1pkach albo spacerowali cz{?1'ając na nrzyjście głów
nych bohaterów :mającego się odbyć pr~edstawienia. By
li i tacy. dla którvch nie było nic świętego albo którzy 
udająĆ lekkomvślność i cyn;zm starali się za~łuszyć wła
sne obawy i szli o zakład, co do wyniku tej dziwnej licy
tac.ii. w któref svn. choć nie rodwny, licytował przeciw 
matce i w której cńrka licvtow~meqo wystennwilła prze· 
ciw ojcu, rozpaczliwie chwytflj-ącemu się ·złudy ocalenia. 

Skoro tylko woźi:y sądowy otworzył salę, gdzie zwykle 
sądzono sp?ry o miedzę, skargi dożyw·otników, sprawy 
obrazy czci, przestępstwa polne i leśne, kradzieże albo 
włóczęgostwo, owi czcigodni mieszczanie zmienili · się 
w tłum dosyć wesoły i pragnący zabezpieczyć se>bie wy
godne miejsca, o ile możności najbliżej licytatorów. 

Przyjście notariuszia Purkla JlQwitano wesołym szme
~em, . Ludzie zaczęli wYmieniać między sobą uwagi 
i uśmieszki. Odwaga ich wzrosłę. dlatego, że wśród tłu• 
mu czuli się niewidzialnymi i bezimiennymi. Bowiem no• 
tari~sz Purkl był libnicką fi~rką, ale tylko dopóty, <;ło
póki był odwrócony tyłem. Twa:rzą w twarz lepiej było 
ok?zywać ~u uprzejmośś. Tak wi~c witali go wszyicy, 
ktorych m1Jał albo na ktorych spo]rzał. Koniec końców 
czy się z niego śmiali, czy bali się jego języka, był to ich 
notariusz, któremu powier7.ali swoje interesy już przez 
de>bre ćwierć wieku i który znał ich dusze i kie~zenie 
lepiej niż spowiednik serce pokutnika. 

Anna Gromu.sowa przyszła pi~rwsza. Przyszła w dłu,.• 
gim perskim futrze i w czarnym kapeluszu, który uwy
datniał jeszC'Ze twardoŚe jej rysów, znowu bardziej po„ 
dobna do posągu niż do żywej postaci. Wiele kapeluszy 
uniosło się na powitanie, a ona odpowiedziała jednym 
niemym kiwnięciem głowy wszystkim "1 nikomu. 

Ro lin wszedł równocześnie z córką. Wedle zgodnej 
opinii wszystkich obecnych, a z nimi oczywiście całych 
Libnic, żadne z tych dwojga nie powinno się było tu 
pokazać. Przeszli salę wzdłuż tylnej ściany i stanęli 
przy ostatnim oknie. Rolin wyglądał przez nie na pusty 
dziedziniec sądu, gdzie kilka wynędzniałych krZ<lków 
usiłowało przebić się ku nowe.i y.riośnie, i zwracał ku 
obecnym szerokie plecy oraz tył posiwiałej głowy. wy
raziście odcinającej się nad czerni,ą jesionki. Wilmą . 
oparła się o ścianę obok niego, a wyjąwszy z torebki 
wielką okrągłą puderniczkę. zaczęła się przeglądać w lu
sterku i poprawiać uczesanie. Wszyscy zaś, jak tu byli, 
daliby wiele za to, gdyby mo~H wiedzieć, co poprzedziło 
to wspólne przyjście ojca i córki, i co się w nich obojgu 
teraz działo. 

!d. c. '1-ł 



„ brym" i „złymH pyle 
Zapory które chroniq ludzkie życie 
o Z wizytq 

w »Domu Dziecka« 
W końcu ul. Marysińskiej, w pię

knym ogrodzie znajduje się olbrzy
mi 4-piętrowy gmach. Mieści się w 
nim Dom Dziecka TPD. 

Zawód górnika przestaje być niebezpieczny je się miliardowe sumy wielokrotnie 

Przez żelazną furtkę widać ob
szerne boisko - przy siatkówce wy
chowankowie Domu po odrobieniu 
lekcji spędzają swój wolny czas. 
Ale teraz właśnie boisko jest wy
marłe, za to w gmachu praca wre. Sześć lat trwały doświadczenia, Przez 6 Ia.t załoga kopalni „Barbara" 

rl!IZ P-0 raz słyszała detonacje wybuch ów dc-śwfadczalnych. Wreszcie jednak 
prof. Wacław Cybulski, docent Akademii Górniczej w Krakowie i dyrek
tor kopalni doświadczalnej „Barbara" w Mikołowie mógł ująć wyniki 
swych doowi.adczeń w oryginalne <17.iieło P. t. „Badania nad hamuwaniem 
wybuchów pyłu węglowego zaporami z pyłu kamiennego" (Państw. Wyd. 
Techn. 1950). 

,,Zły pył", to wróg górników-pył stracyjne, powodowano wybuchy eks 
węglowy. Jeśli ten pył węglowy łą- perymentalne, mierzono wyniki, czy
czy się w pewnym stosunku z tle- niono zapiski. 
nem powietrza, może przy odpowie- Doświadczenia ustaliły wym.aga
d.nich warunkach, na&tąp!ić wybuch nia, jakim odpowiadać winny zapory 
i katastrofa kopalniana. Pierwszy dla s·kutecznego ich działania; po
wybuch może pociągnąć za sobą zwoliły poznać typy zapór dla wszy
drugi i dalsze, może nastąpić pożar stkich rodzajów wybuchu pyłu wę
w kopalni, itd. (W r. 1906 we Fran- glowego (każda kopalnia ma inne 
cji, w miejscowości Courrieres, se- warunki); stwierdziły, że hamowa
ria wybuchów pyłu węglowego spo- nie wybuchów zaporami nie tylko 
wodowała największą w Europie ka- jest możliwe z krótkiej odległości od 
tastrofę górniczą, w której zginęło miejsca wybuchu (30-40 m), ale 
1200 górników). w dodatku łatwiejsze niż przy dal-

„Dobry pył", to pył kamienny. szym umies·zczeniu zapory; ozna~o- 1 
Pow~taje on z zmiażdżonych, roz- no ilość pyłu kamiennego, potrzeb
drobnionych i zmielonych na pył nego dla utworzenia zapory; usta
kamieni. Pył kamienny działa jak lono optymalne odległości między 
zapora, zagradzająca drogę pożaro- jednostkami zapory, itd. 
wi i dalszym wybuchom. Na rucho- Wyniki badań Dr Cybulskiego 
mych, zwisających z sufitów pół- oceniono bardzo dodatnio na Między ' 
kach, umiesuza się grube warstwy narodowym Zjeździe dy.rekt.Jrów In
tego pyłu. Podmuch, poprzedzający stytutów Bezpieczeństwa Pracy. 
płomień wybuchu, zrzuca z półek Wzrósł jeszcze bardziej szacunek, 
pył; opadając tworzy on zasłonę, jakim cieszył się na tym terenie od 
przez którą ani pożar, ani wybuchy lat prof. Cybulski i jego prace. 
nie mogą się przedrzeć. · Bo „zapory z pyłu kamiennego", 

Francuski uczony J. Taffanel, dy- to nie jedyne poważne dzieło dyrek
rektor francuskiej stacji doświadczał tora .. ,Barbary". Ma on w swym 
nej w Lievin, pierwszy wpadł na dorobku 20 oryginalnych dzieł nau
pomysł stosowania zapór z pyłu ka- kowych z dzieddny bezpieczeństwa 
miennego. Nie oparto jednak pomy- pracy. 
słu na skrupulatnych doświadcze- Po wyzwoleniu z począ.tkiem 1946 
niach, nie opracowano dostatecznie r. powierzono mu stanowisko kie-
analitycmie problemu. To było rownika „Barbary". 
powodem różnych omyłek. Prowadzi ją do dziś wzorc>wo. Wi-

Dr Cybulski zabrał się do grun- cem.inister góniotwa ZS'RR, Onyka, 
townego opracowania problemu za- w czasie swej w1zyty w Polsce, pod
pór. Na „Barbarze" wybudowa111.o czas której zwiedził l'Ównież „Bar
specjalny chodnik dla eksperymen- barę", wyraził się o jej działalności 
tów z wybuchami pyłu węglowego. niezwykle pozytywnie. Prof. Cybul
I z nieprawdopodobnym uporem ski najzupełniej zasłużenie otrzymał 
przez 6 lat budowano zapory, sypa-1 Państwową Nagrodę Naukową. 
no pył węglowy, układ.;mo pył ka~ Mówi się o górnictwie, że jest to 
mienny, zakładano przyrządy reje- najniebezpieczniejszy zawód na świe 

Foto API 

Dr Wacław OybulSki pn.y przyrządach pomiarowych. 

Jan Koprowski 

przekraczające przedwojenne wydat
cie. Kiedyś tak było. Dzisiejsza ki. 
rzeczywistość jednak jest inna. Sta- Mechanizacja pracy w górnictwie 
tystyka wypadków zawodowych wy- i zwięm;zenie bezpieczeństwa pracy 
kazuje, że nawet w budownictwie tej pracy do minimum - należą do 
liczba nieszczęśliwych wypadków czołowych zagadnień polskiego prze 
jest większa niż w górnictwie. Dziś mysłu górniczego. Na obu odcinkach 
na badanie nad zwiększeniem bezpie I idziemy naprzód olbrzymimi kroka-
czeństwa pracy w górnictwie wyda- mi. (jr) 

..1~2i~;. 
Foto API 

Wylot ze sztolni doświadczalnej na kop. ,,Barban.". Przed sztolnią, moź
dzierz, którego strzał powoduje wybuch „dobrego" pyłu. 

Wychowankowie Domu odrabiają 
lekcje w zacisznym pokoju na I pię
trze. Panuje tu skupienie i cisza. 
W drugim pokojn znajdują się: stół 
ping-pongowy, radio, wszelkie czaso 
pisma, książki i gry. Tu - do świe
tlicy - po odrobieniu lekcji przy-
chodzi młodzież. 

- Nasz Dom Dziecka TPD liczy • 
110 sierot i półsierot - oświadcza 
kierowniczka ob. STANISZEWSKA. 
Z tego 87 proc. jest pochodzenia ro
botniczego, 10 - chłopskiego i 3 -
inteligencH pracującej. Dzieci mają 
tu wszystko, co im potrzeba. Wyży
wienie, ubranie, pomoce szkolne itp. 
Czują się. jak w rodzinnym domu. 
mają swój samorząd - Radę Dzie. 
cięcą. Chodzą do różnych szkół. 
Jedni uczą się jeszcze w szkołach pod 
stawowych, inni znów uczęszczaJ:s 
do szkół zawodowych. 

Na II piętrze mieszczą się sypial
nie dziewczynek. W każ<\ym pokoju 
jest schludnie czysto i przyjemnie. 
Z okien roztacza sie widok na mia
sto. Na III piętrze zamieszkali chłop 
ey i nie gorzej spisują się od dziew• 
cząt, bowiem i tu na każdym kroku 
urzebija zamiłowanie do porzą.dku. 
Przyjemnie jest mieszkać w Domu 
Dziecka, gdzie sieroty i półsieroty 
nie odczuwają braku swych bliskich, 
Państwo Ludowe bowiem otoczyło je 

I 
troskliwą opieką. 

Jerzy Kraskowski 
Koresp. „Dz. Ł." 

Przy nauce i zajęciach praktycznych czy ś m o cny <a> 
W dniach 11 i 12 bm. odbyła się feratu dyr. Depart. Techniki Mln. W rachunkach? 

w Domu Górnika w Zabrzu 2-dnio- Górnictwa, inż. Jerzego Rabsztyna·, Kierowini.k skle 
wa konferencja p:asowa, zol'gantzo- który szczegółowo omówił prc>blem ..?~ pu podsumowaw: 
wana prz~z Mm1sterstwo G?rnic- mechanizacji i modernizacji górnic- l'~\'\. szy utarg dzien-
t:va w związku z rozpoczynaJącyn1 twa węglow~go w okresie realizacji f'- ny otr.zymał 52.000 
się nowym. t~rnusem w Szkołach Planu 6-letmego. "' n zł i stwierdził że 
P.rzysposob1ema Przemysłowego Po wysłuchaniu referlltów dzien- · ~ s a t ni 'g • 
przemy~łu węglc>wego: .. nikarz~ z.wiedzili ~opalnię „Wuj~k", ' d~ się aze s~~e~ 

.w p1erw;;zy.m dmu k_onferencJl kopalmę 1m. J. Wieczorka oraa: Jed- kasy Sprawdził 
wi~emk.m.d GornD1ctwat -S Fkel11k~ Szzcze-- nąwz kdoks~wnł. • . . swoj~ obliczenie 
pans 1,, yr. ep.ar . z o ema aw. rug1m dnm konferenCJi dzien jeszcze raz . k _ 
Min. Gorn. - Michał Gawędz.ki oraz. nikarze z całego kraju zwiedzili szko zało się żel 0 a 
inspe~orZ! te.go Departamentu za- ły przemysłu węglowego. pierwszym sumowaniu ~pełnił P~{. 
po~na!1 dz1en!11k~rzy z p_lanami roz- stępu1ące -pomyłki: 
WOJU i zadamam1 szkolmctwa zawo- 66 "k6 u • b t. • 1) przy dodawaniu dziesiątk ·w 
doWego W dziedzinie kształcenia n rm W me ta ral\me cyfrę 3 wziął za cyfrę 8· o 
kadr dla przen;ysłu węglowego na Ostatnimi czasy, palacze przyzwy 2) przy dodawaniu setek cyfrę 1 
tle Planu 6-letmego. wziął za 4· z d · · t · ezajeni do „Górników", byli niepo- • 

_11ZY1;ll z.am eresowamem wy- cieszeni, nie mogąc ich dostać ani 3> przy dodawaniu tysięcy cyfrę 2 
sh1cha11 dziennikarze obszernego re- wziął e:ia 9. 

w sklepach, ani w kioskach. Ten 

U d • AM mankament łódzkiego rynku był już Jaka była właściwa suma? waga stu enci nawet tematem do naszego felietonu. 
Zebrania ogólne odbędą się w nastę- Okazuje się, że PMT nie był głu- Odpowiedzi prosimy kierować do 

pujących terminach: chy na krytykę i zrobił już dużo R~dakcjj „Dziennika Łódzkiego", 
Wydział Lekarski <w sali Narutowi- by palacze byli zadowoleni. P10it1:'kowska 96, zaznaczając na ko 

cza 60): rok I - piątek 15 bm. o godz 11 Chwi·lowy brak ,,Go'rni'ko'w" spo- percie „Dla Działu Zadan· ". rok II - piątek 15 bm. o godz. 16, rok 
III - sobota 16 bm. o godz. 11, rok IV wodowany był niedociągnięciami w 11 ~ozwiąZianie zadania nr 55: Droga, 
-· sobota 16 bm. o godz. 16. pracy hurtowni, która papierosy te •,k~orą przeszli chłopcy wynosiła 14 
Oddział Stomatol. (w lokalu Nowot- sprowadzała z wytwórni w Radomiu. )kilometrów. kl 21): rok I - piątek 15 bm. o godz. U 

rok II - piątek 15 bm. e godz. 16, rok Od 1 października natomiast „Gór- Nagrody za trafne rozwiązanie o• 
m - sobota 16 bm. o i:odz: 11, • niki" produkowane będą w Łodzi 1 trzymują: 
Wydział Farm. (w sall Lindleya 3>· mie.imy nadzieJ"ę - nie be_dzie icl., l.Kęszycka Olga (Piotrków Tryb., rok II - sobota 16 bm. o godz. 11, rok 1 Ili - sobota 16 bm. o godz. 16. już brakować. W. J. u· Focha 2) - Grey Owl „Ludzie z 

Ciągnienie :ii.~~~:~~ 19-23 wrzesnia r .b. 
ostatniej granicy". 

2. Borysewłcz Władysław (Łódź 
Narutowicza 60, m. 4) - H. Lofting 
„Ogród zoologiczny doktora Dolit
tle". 

I 
3. Jóźwiak Anna (Łódź, Gdańska 

28 m. 12) - W. Markowska - A. 
Milska „Baśnie, zagadki-łańcuszki". 

- MŁODY poeta pojechał do jed
nej ze sp6łdzlielni produk
cyjnych na terenie woje

wództwa łódzkiego z wystęP€m 
autorskim. Była piękna, słoneczna po 
goda. Poeta trafił akurat na odbywa
jące się tam dożynkL W opłotkach 
wiejskich wrzało jak w ulu. Ponie
waż przybył na kilka godzin przed 
występem, miał dość czasu na to, by 
przyjrzeć się dokładnie wsi i ludziom. 
Postanowił wziąć również udział w 
pochodzie dożynkowym. Szedł wraz 
z innymi, wznosił okrzyki, śpiewał. 
Ludzie od razu poznali, że to obcy. 
Przyglądali mu się ciekawie, ale z 
życzliwością. Dziewczęta, jadące na 
traktorach i ciągnikach, wyciągały 
cieniutkie nutki pieśni i przyśpie
wek. 

o dożynkach, występie autorskim 
O ósmej poszli do chlewni. W pięk 

nych wybielonych zagrodach spacero 
wały lub leżały czyste, dobrze utrzy 
mane świńki. 
- - O, a cóż to za mamusia?! - wy 
krzyknął nagle poeta na widok wiel
kiej, nad podziw wielkiej, maciory. 

Tu i ówdzie z okien wyglądały za
ciekawione twarze. To ci, któ.rzy się 
jeszcze nie zdecydowali, którzy nie 
przystąpili do spółdzielni. Ale teraz, 
w tę dożynkową niedzielę, nikt nie 
zwracał na nich uwagi. Czuli, jak są 
sami i samotni. Że oderwali się od ży 
cia, które pod ich bokiem tętni no
wym, gorącym rytmem. Jest więcej, 
niż pewne, że za tydzień lub dwa i 
oni przyłączą się do spółdzielczej gro 
mady. To wyziera z ich oczu, patrzą
cych tak jakoś tęsknie na przelewa
jący się w opłotkach pochód dożyn
kowy. 

Akademia odbywała się w rem1z1e 
strażackiej. Ludzi zwaliło się mro
wie. Ponad 1000 osób. Nie było gdzie 

• 
l co tego wynikło z 

palca wsadzić. Przemawiał przewodni nie podobało. . Poetę, nim zeszedł ze 
czący spółdzielni produkcyjnej, dele- sceny, doleciały słowa: „Ładnie tak 
gat wojewódzkiego zarządu Związku pisać, gdy się samemu tego nie robi." 
Samopomocy Chłopskiej, sekretarz Poeta odszukał autora tych słów. 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR. W Był to młody, może dwudziestoparo
słowach prostych i jasnych podkre- letni członek spółdzielni - oborowy. 
ślił wagę gospodarki kolektywnej dla W olali na niego Michał. 
rozwoju naszego ludowego państwa i - Nie podobał wam się mój po
zacieśniającego się z dniem każdym emat, co? - spytał poeta. 
sojUszu robotniczo-chłopskiego. Żywą - Nie. 
ilustracją tego sojuszu były występy - Dlaczego? 
zespołów robotniczych z Radomska i - Bo pisaliście tak o tych krowach 
Łodzi z interesującym, nad wyraz uda i świniach, jak byście się na tym 
nym programem artystycznym. znali. 

Wreszcie przyszła kolej na występ - A skąd wiecie, że się nie znam? 
p,oety. Zanim przystąpił do recytacji - Taki, co pisze wiersze, to się ta 
swych wierszy, powiedział mniej wię na niczym nie zna. 
cej tak: „Przyjechałem tu do was dla - Ano zobaczymy. 

nieufnie patrzący spółdzielca, przy
niósł bańkę, składany stołeczek i jął 
zabierać się do dojenia. 

- Czekajcie - zatrzymał go dłonią 
poeta. - Pozwólcie mi te~1 stołek. 
Michał wzruszył ramionami i od

szedł na ubocze. Poeta zasiadł na 
stołku, bańkę postawił między kola
na, żeby się nie przewróciło i chvvy
cił za krowie sutki. Mleko trysnęło 
strumieniem z wymienia i zadzwoniło 
o puste bańki. 
Michał stał z boku i patrzał nie-

dowierzająco. ' 
- No jak? Idzie? - spytał poeta, 

nie odwracając głowy. 
- A :dzie, idzie. Ale tlejcie już tę 

bańkę. 
tego, że wszyscy stanowimy dziś jed- Poeta umilkł, oborowy spojrz2ł na 
ną wielką rodzinę. I wy, orząc spół- niego spode łba. Oborowy był wyraźnie niezadowo-
dzielczą ziemię, i my, pisząc książki, - Ja, ja tego nie zobaczę. lony. 
pracujemy dla wspólnej sprawy - - A właśnie, że zobaczycie. I to - Cygaństwo - mruknął pod no-
dla sprawy Polski Ludowej". jeszcze dziś. O której u was udój wie sem i sam zasiadł do dojenia. 

Potem czytał utwory o treści spo- czorny? , - Widzieliście przecie 'sami. ' 
łecznej i poemat o PGR i spółdziel- - O siódmej. - A widziołem, widziołem. 
niach produkcyjnych. Wiersze pode- Poeta nie opuszczał Michał<- . cho- Udój odbywał się do końca w mil-
bały s;~ l.icznie zebrnnym, czei(o do- dząc za nim krok w krok. 0 'iódmej "Zeniu. Poeta patrzał na Michała, Mi
wo0.em były rzę·iste oklaski. Ale zna poszli obaj do obory, gdzi2 poryki- ·hał od czasu do czasu ukradkiem na 
lazł sit; na sali taki, któremu sit; to! wały pię:kne łaciate krowy. Młody, I po~ti;. 

I nie czekając na odpowiedź, dodał: 
- A wiecie, mnie się zdaje, że ona 

miała dwa mioty w tym roku. 
- A skąd o tym wiecie? - zapy

tał podejrzliwie młody hodowca, za
kładając ręce na plecach. 

- Nie wiem. Ale tak mi się zdaje. 
Popatrzcie tylko: jakie ona ma boki 
obciągnięte. Piękna maciora. Ale te 
boki wskazują, że rodna, bardzo rod
na. Na pewno piętnaście sztuk na raz, 
co? 

- A wy właściwie kto? 
Poeta rozszerzył oczy. 
- Jak to kto? 
- No, czym się zajmujecie? 
- Piszę książki. 
- Ii, ja ta w to nie wierzę. 
- Dlaczego? 
- Bo tak się jakoś na gadzinie do 

mowej rozumiecie. 
Poeta nic nie odrzekł, tylko roześ

miał się głośno, aż echo poszło po 
podwórzu. Michał popatrzał uważnie 
potem roześmiał się także i klepnął 
poetę po ramieniu. 

- Fajn~· z was chłop 
dział. 

powie-

- Choć poeta · dodał poeta i po 
szli, śmiejąc się, wzdłuż płotu pod 
wysokim przejesiennym księżycem. 
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0g61nopolsu ie m;strzostwa ZS Gwardii 
Wielki turnlet koszykówki i s!atkówJd w Łodzi 

siatkówce i koszy W dniach 16 i 17 bm. odbędą się I Z. S. „Gwardii" w 
w Łodzi Ogólnopolskie Mistrzostwa kówce. 

Rozgrywki odbywać się będą na 

S iatkuwka, - koszykówka tenis - boks - Piłka notna ____ .... ____ ..., _____________________________ __ 

I r · we na zakończ 
5-letnl ej dzjałalności łódzl<iego MKS W dniu 29 bm. nastąpi clou spot

kań kiedy w hali łódzkich Wlóknia 
rzy 'na Widzewie w ringu spotkają 

ucznk>wJe tenisiści walczyć będą o 
mistrzostwo tenisowe Łod7Ji. 

W cbiJiacli 27-28 bm. w sati ł6dz- się 1·epezentacje szkolne Warszawy 
k1eg0 Ogniiska rozegrane zostaną i Lodzi. 

stadionie przy ul. Kilińskiego (d~ 
wniej . Zjednoczonych), a w ··a.zie 
deszczu w sali Ogniska. 

W sobotę otwurcie mistnostw 
nastąpi o godz. 9.30. W niedzielę 
od godz. 9 odbywać się bęoą spot. 
kania finałowe. 

M istrzostwa zapowiadaj~ s{ę inte
resująco i niewątpliwie Stać będ3 na 
wysokim pMiomie sportowym. Ofia
rowano już szereg wartościowych 
nagród. 

We wrześniu 
łóazcy uc?Jniowie 
orga.ni.zują liczne 
timprezy sporto
we, w związku z 
zakończeniem dzia 
łalności dch Mię
dzyszkolnego Klu. 
bu Sportowego, 
który, jak wiemy, 
w r. bież. kończy 
swoją 5·letnlą dzia 
łalność. 

. W dniach 25-26 bm, odbędą się 
amprezy wewnętrzne SKS, oraz ro
zegrany zostanie na boisku Związ
kowca Zrywu czwórmecz piłki noż
nej z udziałem XV Gimn„ I Gimn., 
XI Gimn. i III Gim.n. TPD. 

spotkania w piłce siatkowej i k<>- . 
szykowej między reprezentacją Lo- Imprezy ju~eusz°'?e zakończąr.-=============-===-== 
dZJi a MKS. W zespołach tych wy- łódwy uczniowde w dniu 30 uroczy~ 
stąpią reprezentanci Polski. &tą akademią oraz balem w sal! 

I>.rzez 5 lat Klub mlo~eży wy
chowywa.J: w swa!ch szeregach wielu 
utalentowanych sportowców, k.tórzy 
dzli.ś reprezentują już nieprzeciętną 
klasę. Wielu z nich broniło niejedno 
krotnie barw Łodzi i Polski. 

Wszys<;y on! zapoznalJ. .się ze spor 
tem w szkole, tam też zaczęli grać 
w piłkę. Dziś niektórzy z nich opu· 
śoili już mury s:&k:olne, Chcąc uczcić 
ten ~ń i pożegnać się z kolegami, 
szkołą i klubem. młocW.i sportowcy 
organizują jmp:rezy, w których po 
raz ostatni jch s~si koledzy bronić 
będą barw MKS. 

W ciągu całego tygodnia na sa
łach, bOtiskach, I'ingach li kortach 
toczyć się będą boje, a dochód z 
wszystkich imprez młodzież łiodzi 
przeznacza na odbudowę naszej sto
ldcy. Imprezy rozpoczną &i'ę w sobo· 
tę 23 bm„ gdzi..e do ni-e~i.~li na kor 
tach MKS w Parku Poniatowskiego 

Mecz gimnastyczny 
UJ niedzielę 

Mecz więc zapo'Wliada się ndezwy· łódzkiego Województwa. 
kle ciekawie. B, Tusz. 

o mistrzostwach tenisowych w Łodzi 
Zakończony turnie) otwarty o miltl'Zo I wodniczek Dowbor6wnę 1 Rakowsk,. Te 

1two t..odzl wobec szeregu llllprez ll:on nlslstkl te maj' niewiele ponad 10 łat. 

kurencyjnych w tym samym czasie stal w kategortl senlorów zwycię:tył Jak 

się raczej turnieJem l:>katnym urozmal· wiemy Hebda, ale Borowczak znacznie 
conym przez ut!ział mistrza Hebdy I pa &lę poprawił, wykazując w eliJl1i.DacJach 

ru graczy Częstochowy 1 Piotrkowa. dobry pozlom, Na drugim p\anle uplaw• 

Trwająlle w ci11i:u i dni boJe te11isowe wali al~ bracia Nowakowie. 
po2woliły na stwterdzt1nłe, te tenis łódz Wlr6d se11torell: panuJ• PaJch!o\VI. 

Mistrz Hebda aczkolwiek nie przeja· 
wla wt11kszeJ s;vmpatll do gier turnlejo 
wych i raczej dzisiaj jest wychowawcą 
młodszego pokolenia, to Jednak zawsze 
jelli gotów stanąć z rakietlł na korcie 
jako zawodnik, zwłaszcza tam, ' 'dzie 
dobro tenisa tego wymaga. 

B. D. 

kl zrobil niewątpllwte krok naprz64 
zwłaszcza na froncie mlodztetowym. 
Zwycięstwo Klajberta w finale nad 

dobrym juniorem Częstochowy Waw· J UB ILE· U-S Z 
rzyńczakiem Jest godnym podkrdlenta. P!l'ZYjeJn1le są wszelkiego rodzaju Lódź pod względem boksu zawsze 

Bogaty narybek młodych tenisistów organiwwane jubileusze sportowe. odgrywała poważną rolę. Promie

łódzkich zasługnje na otoczenie tch na Podsumowywane są wyniki pracy. niowala OIIl.a nie tylko w kraju, ale 

Ie:!:ytą opieką ze strony poszczegll!nych Przypomina się dawne dzieje i na· i zagranicą. Odbywały się u nas licz 

klubów. kireJlane są plany na dalszą przy- ne spotkania z udziałem gości za. 

Udział w grach Juniorek '1 dziewcząt sziłość. granicmlych orga.nWowane bądź to 

jest pocieszającym objawem planowel ObeCillie jesteśmy praWlie w prze- z inicjatywy dstniejących klubów, al 

akcJl wyszkolenioweJ. dedniu zorgandrzowanla jubileuszu bo z tak zwanego „przydziału'' PZB. 

Mistrzyni . juniorek Grabowska zaslu· 30-lecia WZB. Gdzieś W ciasnych salach przy 

żenle ueyskała sw6J tytuł. Nalety jeJ A więc tym razem na plan plerw- zak!adach pracy, w teatrach, ki

.Jednak przejś~ z tzw. „cykania" do bar sey wybija się boks. Dobrze się sta- nach, albo na boisku. 

dziej nowoczesnej gry w tenisa. Nale:i:y ło, że pięściarze JiaSi nde zaporo- Pierwsze mecze, pierwsi kibice, 
wymienić również z grona młodych za· niell o sv,roim twtl.ęcle. Łódź wy~ala pierwsze wynd.Jd. 

przęz ten długi okres czasu melu Mijał rok za rokiem. Zwiększały 

Kto Z kim gra W Lidze nie tylko poularnych, ale i słynnych się różnego rodzaju kłopoty. Zmie-

Uległ zmianie termin meczu gimna mistrzów pięśoi. Łódź w boksie pol- niali się w poszcrególnych zarzą-

llłyc:mege FSGT - Zw. Zawodowe. w najblilszą nted7ielę rozegrane zosta skim zawsze spełniała baird.ZIO poważ dach ŁOZB ludzie, a boks zyiS!ciwał 
Spotkanie to rozegrane zostanie w Ło ną następulące spotkania piłkarskie o ną rolę, dając do reprezentacji pań- z każdym rolci.em na coraz więk

dzi w hali Wimy nie w sobotę, jak m~tr:::S~~!g~\VKS spotn się z kra· stwowej swo1ch przedstawicieli, czy szej popularnośoL PęCZllllialy akty, 

przedtem zapowiadano, a w niedzie- kowskim oirniwem też odnooząc cenne zwycięstwa w kartoteki zawodnilków rosły w mgnie 

lę 17 bm. o rodz. 17. w Krakowie miejscowa Gwardia wat- meczach międzymiastowycll, wyka- niu oka. 
Gimnastyczki z Francji -przybędą czyć będzle z Kolejarzem (W) zując wreszcie dużo inkj8Jtywy 0!'4 Dziś boks łódzki jest potężną ga-

dzi b W hali W• bi W Po:maniu Związkowiec zmierzy się 
do Ło • w so otę. uny z e 11 Budowlanymi z Chorzowa gainizacyjnej, mając zdolnych dzLa· łę7lią sportu. 

rze się niewątpliwie sporo publicz~ w Chorzowie Ruch walezy6 będzie s łaczy i wykwalifikowanych sędzlów Jubileuszowe uroczystości. WZB 

noścl, która młała już momośl: -za• ltclejarzem (P) sportowych. l:>dbędą się W dniach 23 i 24 bm. 

poznania się z ~ gałęzią sportu. Na w Brt@miu G6m1k (B) llPOBA stę z Trudno jest w tym krótkim arty- W dn&ach tych rozegrany zostanie 

ezełe drużyny polskich gimnastyczek G-Ornlkiem (~) kule wspomnieć o wszystk;ich suk- wielki turniej miast z udziałem re

&taJ' e mis....__, świata· Helena Rako-1 Spotk~le Związkowca (Kraków) • cesach ,..,..., też nliepawodzeniach tej prezentacji: Katowic Gdańska Po-
„„;.,.„ ŁKS Włoknlarz rozegrane zostanie w . ~.; . • . • ' 

cey. Krakowie nte w niedzielę, a w sobotę. gałęzi. sp.ortu, W każdym bądz razie znarua i Lodzi. 

Jesteśmy dumni 
Poznali§my go na boisku podozat 

decyditjącego spotkania, dwu szkol,. 
nych zespołów. Piastował wówczas 
godność !Gapirona reprezentacyjne; 
drużyny I Pa1l.stw. Gimr.. i Liceum. 
Gral na 8rodkit ataku , i widocznie 
spisywał się dobrze, skoro liczni ki
bice z licznych klubów chcieli go od 
razu zwerbować do sivej dru.żyny. 
Jeden z kierowników odważyl się na
wet podsunąć mu blankiet do podpi. 
sania. Było to zgłoszenie do klubu. 

Nasz blondynek odi·zucil tę propo
zycję. Swemu 1·ozmówcy powiedział 
krótko: - Do klubu wstąpimy wszy
scy, a więc cala nasza drużvna,. Dziś 
jest 'llti jednak bardzo przvkro, że s 
propozycji pańsldej nie mogę sko
rzystać, ale ja, jako kapitan sweg" 
zespołu muszę swym lwlegom wybra~ 
taki !club, w kt.6rym otoczenie nie 
będzie mia.lo na nich demoralizujlł" 
cego wplywil. U was, niestety, ju
niorzy palą papierosy, czasem pifrJ 
nawet w6dkęl„. 

W ty11i otoczeniu na, pewno l11;dzie. 
my czuli się źle! 

Po pewnym czasie nasz zmif om11-
Janusz Korpalski wstąpił do „Zwiąlł 
kowoa". Występy ·jego w barwach 
tego klubu mijaly bez echa na szpal
tach kolumn sportowych. 

I oto we wczorajszej lc.n·esponden
oji p. t. „Pochwala XV brygady" 
uwagę naszą zwróciło nazwisko Kor. 
palskiego, który P'racując w XV bry
gadzie SP zasłużył na tytul przo
downika. Zesp6l jego wykonał pl.an 
w 14 dni przed terminem. 

Kolega reda!Gcvjny z innego dzia
łu, !Gtóry zamieścił tę notatkę, potra.k 
towal to nazwisko jak wiele innycl& 
nazwisk bohater6w p1·acy. 

W oczach naszych nab1·alo ono fe• 
dnak specjalnego wyrazu. Jesteśmy 
dumni, :te coraz częściej mlod%i spor
towcy przodują w nauce i w pra,cy. 

(La,ch) 

9. t P. Dr TEMPSKI specjalista 
weneryczne, skórne, wło
sów, moczopłcJowe, -po
wróci!. Piotrkowska 11'. 
Dr BORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątroby, 
Nanitowtcza 35. Telefon 
nr 206-99. (k116l I

:---------------------. . KURSY Kroju, Szycia 1 
P~STWOWA FILHARMONIA w ŁODZI Modelowania IPR. Zapi-

NARUTOWICZA 20 sy - Stalina 7, Piotr-
kowska 69, Południowa 20 ZBIGNIEW GLINICKI 

Dr ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych, aku· 
szerli. Przyjmuje, go
dziny 3--jJ. Piotrkowska 
nr 33. (k 2) 

PIĄ'I'ł:K, 111 wrzdnla J930 reku, godzlua 19,SO m. ao, godz. 9-15. 

I ~·:FlJ7~i~i~~i7=: I ~~ilł~~ wy c-dur, vm Symfonia. - KMa Fllharmon.U ladnicze), roczne, półrocz 
()Zj'!!N oodl!Jf.«1, nie w «odz. 16-19. (k 630) ne, tn.ymleslęczne Kursy 

- · - • • IPR, Próchnika 25. 
WAGI. Naprawa - Stem BRUKARZE akord po----------
plowanie wypożyczę nie- trzebnt Al. Kościuszki 41 ZEJ.Q'SKlE kursy kroju. 
mowlęcą wagę. Kupno n11

1
.n__,.o.,,zo,,,r,_c,..a_. _______ - __ szycia, modelowania -

wet połamanych, Piotr• POTRZEBNA gosposia na „IPR" przyjmuje zapisy 

1<z1,ttan rezerwy w. P., b. w1~zle:tl polt. 
tyczny, odzn:iczony Knytem Walecznych -
zmarł po krćtklch, lecz clętklch cierpie
niach, opatrzony Sw. Sakramentami w War. 
szawle dnia 11 września 1950 r., przeżyWSzy 
lat 35, Naboteństwo :i:ałobne odbędzie się w 
kościele św. Karola Boromeusza na Pawąz
kach w Warszawie, dnia 15 września 1950 r. 
god71, 11,40 po czym nastąp! wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy do grobu ro
dzinnego, o czym zawiadamiają pogrątent 
w głębokim smut.ku 

„ 
rodzice, siostra, brat, bratowa, 

siostrzenice. narzeczona I rodzina. 

OGŁOSZENIE. - ?4iejsk.te Gospodal'\stwa Rolne 
'W Łoctz!, Pa~ 47, <>r'!asMdll prxetalr'g oferto
wy nia spr7'000!i mezyn :t urządzeń m'łyDsadch. 
Pl'Zetial!"g obe}muje: 1) 2 sf>oly w2lców f irmy .,GaOi!I' 
650x220 ('P'Ojed.), 2) 1 stół w3!lców tirm:v ,,Xapo1et'" 
600 + 300 (:pOjelf.), S) l stół Wal'CÓW f irmy • .A~" 
EOO + 220 (lpojed..), 4} łUIS:l'!Cu:rkę ste;r-ego tyipu . 5) 
rwa~ pędl1ll dh.lig. 4 m + 90 mm na 4 1-0-żysk. , 6) wał 
pęd?!1 dług. 4 !l'n + 90 mm na S łożysk . , 7) kola ~
l&O'We od 0,50 m do 1.00 m 8 sxt., 8) ko-la pasowe 
od 1,00 m do :1t.60 m 7 .szt., 9) maszynę do pnesi.e
wama., 10) 2 cylindry rnącme dług. 3 m, lil) 2 sor
~ 21beota, 1fZ) went'Yla1:or ssący, 13) 2 pary 
ymze11ibadrr1 :zębatej do kiam'lienl., 14) 6 srz;t. konsoli 
(;zlom) 600 kg, 15) WBgę autome.tyazną pudmvą fir• 
my „'!>udeiron.os•'. - WYmi>enione un.ądzenlia m01:
na ogl_;_dać w mły:n1e „Wenecja" Łódź, ~'b.liain!eka 
92. - Of«ty w zaJ1llkowanych kopertaich bezfl:rmo
wych z UłąC20nym kw.litem na WtPłaoone wa.dium 
w wysokości 2 proc. ~1' oteNl'Wlllnej należy Skła
dać w bhtr:ze M. G, R. l.Mź, Palbf.a<ntcka 47 - do 
god?J, 9 d.rrl1S 25.9. Ul50 r., w którym to dn[u o go
dzlln,!e 10 n&rtą/Pd komt.syjn.e otw.arc.le ofert. M.G.R. 
IZl!Strrz.egają 0011>1e ipr111W-0 WY'boru oferenta -OTaiZ pre
wo uzna.ma, te J'.)r'Zet.arg nie dal '\JIY:n;\ku. (!k 571) 

Dr JADWIGA ANFORO
WJCZ - skórne, wene· 
ryczne, kobiece t-e, ul. 
Próchnika 8. (k Ml 
Dr KUDREWICZ - spe
cjalista weneryczne. Bkór 
ne 8-9, 3-5, Piotrkow
ska 106. 
Dr ZAURMAN - specja
lista: skórne, wenerycz
ne. 8-10, 4-6, Naruto
wicza 2. (k ł) 

kowska 9. wieś umiejąca doić kro- od 9-18. Zgierska aoa. 

SPRZEDAM kredens, stół wy. Zgłoszenia Łódź, ul. ZAPISY na 2-letnle :i:eń.· ZAMIENIĘ 2 pokoje roz- ZGUBIONO legitymację 
pokojowy !\owoczesny. - Andrzeja 9, m. 1. skie kursy krawieckie, kładowe centrum wygo- zw. Zawodowego Spo• 
Dojazd 1 t 15 kierunek POTRZEBNA zaraz po- roczne, półroczne, trzech· dy. kuchnia wspólne na żywców nr 31154 wydanlł 
Dolv ~ródłowa 9. rnocnlca domowa docho- miesięczne nowoczesnego 2-41 IPOk<>je wygody, ku. w Stargardzie na nazwi· 
PIÓRA WIECZNE kupu- dzĄca. Jteterencje. Rad- k roju, modelowania, ~zy. chn!a. zwrot kosztów re- sko Zeller Jeremi. 
jemy nawet połamane - wańska 25, m. 1. cla „IPR", Piotrkowska montu. Oferty „Roikła- ZGUBION---o-k'Stąteczkę 

Stalina 6. POTRZEBNA wykwali11· nr 24-7, godziny 10-12, dowe". Ubezpieczalni SpoleczneJ Pracownicy poszukiwani: 
Rozwe>źników t platformy jednokonne po

szukujemy od zaraz do rozwózki mleka. -
Okręgowa Spółdzielnia Mlwiarska, ul. Gdań. 
ska 1Z6. (k 486) 
- --------------------

Kobiety do pomocy przy pracach malar-
111dch i magazynowych oraz pracowników go
spodarczych zatrudni Prudsiębiorstwo Re· 
montowo-Budowlane, Łódź, ul, Pi·otrkowska 
nr 171 w oficynie, Zgłoszenia przyjmuje Wy
dzi!tl Pet-sonalny. (K. 323) 

Referenci budowlani do Sekcji Inwestycji 
poezukiwani od zaraz. Zgłoszenia z życ!ory
sem CZPG Sekcja Personalna, ul. Południo· 
wa nr 46. (k 602) 

• Ogłoszenia drobne 

GAB. DENTYSTYCZNE 

LĘKARZ·Dentysta, Sto
cka 12 powrócił. Lecze
nie, usuwanie, nowocze
sna protetyka. 

KUPNO I SPRZEDAZ 

PIANINO krzyżowe ku- kowana pomoc domowa, 16-18. Ck '222) ---------- 2 metryki dzleci Moroz 
pie natychmiast, cena o- warunki bardzo dobre - STUDENTKA poszuku'e Wincenty - Daszyńskie-
bojętna. - Ofert;v' pod Narutowicza 52, Bogucki. STENOGRAFIJ biurowej pokoju sublokatorskiego go 80-23. 
„Doktór''. POTRZEBNA pomoc do- (zajmlejscow! koresponden w śródmieściu. - Oferty ZGUBIONO le!{itymację 
STREPTOMYCYNĘ „dy- mowa I do dziecka. wa- ~Y nie), d maj~yn~~lsanla, „Cena obojętna". Ubezpieczalni Społecznej 
chy2d1r~ spn.1e1dam, Orla ~n~9t_ d5.obre. Wólczańska ś~ti~~~Y egt~wariyi~~~~ POKOJU sublokatorskiego smyczek Irena Piękna 72 
nr - 0

•• m. · Stenografów - Maszyn!- poszukuje samotny. OfeT ZGUBIONO legitymację 
SPRZEDAM piec szamo- Ktł.AWCOWEJ wYdam szy stek. Zapisy: KU!ńskie- ty „Poszukujący" Dz. Ł. nr 98 /Ch na nazwisko Ma 
towy - kafiowy I szafę. cie Moniuszki la-27. -, go SO, Piotrkowska 83. cląl( Józef wydaną przez 

SPRZEDAM akordeon wło Wiadomość Piotrkowska Zgłoszenia od 3. PILNE: noszukuję pokoju Politechnik~ Łódzką 

ski w:vsokie< klas~r 120 ba nr 81. m. 37. POTRZEBNA ,l{osposia do KURSY szycia kroju dam niekrępujące~o. Dzielnica ZGUBIONO Jegitvmację 
sów 14 reg. WięekOWl!kle DAMSKĄ t'naszynę gabl- dwóch osób Plac Koście! ak!ego IPR. Zapisy co- obojętna. Oferty Dzien- Ubezpieczalni Społecznej 
go 29-4 od lS..:.21· netową „Singera" rota- ny 9, Kamiński. dziennie . Sienkiewicza 89 nik „Artysta". Majchrzak Julian, Łódź, 
SPRZfl:DAJ\I streptomycy cyjną sprzedam sterlin· POTRZEBNA panienka do ---------- Jar. Dąbrowskiego 3. 

nę, Obr. St~ltngradu 94, 11:a 4-7 od 14-2! artystycznego cerowania ZAMIENIJI) pokój z ktt· ------~---
m. 12 od godz. 18.30 do 211 OWCZAREK alzacki pół· garderoby do Szczecina. LOKALE chnią na 1 Pokój, Proch ZAGINĘŁA 24.8 50 r. suka 

STREPTOMYCYN~ Sor1.e rocznv do sprzedania. - Wiadomość: Łódź, Piotr- ---------- _n1_k_a_2_a._m_._22_.____ wYże? brązowa, okolica 
dam gramówkl, Gdań- sotntca, ul. Swierczewskle kowska 30 - Artystycz- ZAMIENIĘ 5 pokoi cen- ZAMIENIJI; trzypokojowe ITio~s4:oszcza, telefonowad 
zka 101-3. 11:0 9. na Cerownia. trum Ili p. wygody cen- mieszkanie Sonot kom
SPRZEDAM nową sypiał S'PJ?ZEDAM „Opla-Olim· POTRZEBNA pomoc do- tralne na dwa mieszka- fort na dwl'poko1owe -

I t I k , 1 A „ d 1 k n1a po 2 pokoje z wygo- , 
n ę p as e ocz o. Pogo. 'O,e" <>I'! ądau mOIŻn& u.O mowa o e arze, referen dam! w mieście lub na Łódź, telefonować 271-47 
nowskiego łS-~8 w po- ~odz. 9.30 Łódt, ul. Sta- cje konieczne, Plotrkow- przedmieściu. Oferty _ godz. 8.30-15.30 Komar-
dwórzu. lina 24. s!l:a 224 tel. 141-72. „Dztennlk Łódzki" pod nicka. 
KUPIĘ PAS szwajc. ,.Cl MASZYNKI elektryczne ~·AUKA I -vft o- „szybkość". ----------
Jaj{" pastylld 0.3 g. Te- do nodnoszenla o"zek poń "' „ "" „ ODSTĄP~ lokal użytko-

ZAGUBIONO kartę re,e
straejl wojskowej RKU· 
Łódź, le~t. zw. Zawodo 
wego, 2 tramwajowe na 
nazwisko \V?odarezyk Ta 
deu~z. urodz. 23.11 1927. 

Jefon 132-11 od 8 do 14. ezoch poleca Kalinowski KURSY nowoczesnego _ POKOJ kurhnta śródm!eś wv 50 m kw. - Oferty ZGUBl"'TO leitltymację 

LKKARZl'l \Dr KOWALSKI specjalt- ~IĘSiintkOpe1:::-i<lidet War•-..awa, Chmielna 64, kroju mesk!ego i dam- cle zami~le na dwa po . ,Rzemiosło". Politechnik! Łódzkiej na 
sta skórne, wener yczne oo remoncie lub w do· m. 17. sklego IPR. zapisy stall- koje kuchnia §ródm1eś- nazwisko Domowicz Zdz! 

Dr BIL:nęSKI _ chorob 4-7. Piotrkowska 175. brym stanie. Ozorkowska ---------- na 7. cle lub przedmieście. Ko Z G 'O 8 Y sław. 
serca - powrócił 11-14. LECZNICA Spółdzielnia nr 8, m.:..!:_~Sol_~rek. 7l/\0VfAnoW PRACY «URSY Kroju nowoczes S'1:ty zwrócę . Wiadomość ---------- ZGUBIONO let!ltymację 
Legionów 3. Lekarzy, godz. 9-20. Po- MOTOCYKL BMW 250 nego ubrań damskich, Więckowskiego 39, m. 41 ZGUBIONO leg!tymac1ę PZŁ, legitymac.j"' klubu 

Dr WOYNO •pecja1••ta rady, zastrzyki, analizy, sorzet!am, Wrz.es!ńska 7a POTRZEBNA pomocnica dzlecieoych wyuczą kat- zw. Zaw. Pracowników Partyzant. pozwolenie na 

chorób skórnych. we';e. dentystyka - gabinet Irn MOTOCYKL DRW 3~0 do domowa do małej rodz!- dą z Pań. Dla pracują- ZAMIENIE domek rodzin Kultury i Sztuki na naz bro1i r1w. śllwsk11 na nazw! 

ryczn:vch - zabun:enla smetyczny. Piotrkowska br'\f 1mrzedam . .Jaracza 18 ny. Kilińskiego 134• m. 2 cych godziny wieczora- nv. mon:ow:v ~f,'ród, 15 wlsko Marli Wlłkomir- sko Rumlenleckl Czesław 
J>lciowe, Nowotki 7, front nr 8 telefon 216-48 (k 5) w 'podwórzu. POTRZEBNA pomocnica we. Zaoisy codziennie - ~~u~ k~ch~f::m~~!Yni~! _sk_l_e_J. _______ _ 

10-11, 15-17. Dr SIERKO Ksawery - SZPILKI szewslde drew <'Io dzlł!cka i gosQodarstwa 9-l5 IPR Nawrot 32· obojetna. Pilne zgłoszenia llOZNll 

Dr PIETRASZKIEWICZ specjalista skórno-wene- niane, antaby no dr:i:wl n b k w n ... 1 ,,. 1 Dziennik Łódzki pod „Za 
specjalista chorób uszu, rvczne I&-18, Kilińskie- drewniane, widły do bu- a rows a, „ · v• ot. padły: cisze". 

Piotrlrnwska 116, rn. s -1 ZGUBIONO 10.9 pelerynę 
darnsk~ koło Łal(fewnik 
orzystanek 17. znalazce GABINET dentystyczny 
prosze o zwrot za wyna śródmieście z powodu cho 

nosa, gardła, 12-13, 15-18 co 132. (k 7) raków. stal automatowa POTRZEBNA gosposia t I.OOO.OOO nr 11'1'71 
Sienkiewicza 73 (k118) Dr BALICKA specjalista: okr~.l!ła 66 m im ~tal sZVb nomoc do dziecka. Al. SOO OOO 73214 

Ó 
kotn?ca na noże. nłytki Kośclu•zk! 29, m. 8. Te- • nr 

Dr MONIUSZKO. specja sk rne, Wf'ner:vczne 5-7. ..V!dla" ooleca K. M!H'leJ l f n 180 98 X 
llsta chorób kobiecych. Sienkiewicza 52 (kl15\ Piotrkowska 181. Tele- e 0 

- • 200,000. 2 
akuszerii. powrócił. Prz:v fon 272-ao. POTRZEBNA pomocnica . 100 OOO X 5 
jęcia 4-6, Próchnika 35. Dr PIWE!:KJ wewnetrz- domowa na stałe albo na I · I 
tel. 185-04. ne, płuca, serca 3-7. RAMOC"HOD DKW spn.e orzycnodnle. Narutowl- w KOLEKTURZE 

Dr t..UKlEWICZ specja. Piotrkowska 35, tel 216-06 dam. Nowotl~I 41a-14. cza 69-8. S B , I k' , S k 
lista s'n '>rnvch. weneryr ?- Dr GLAZER. specjalista SPRZETIAM motocykl - · POTRZEBNA panna do f, U~O 5 I I " 0 
nych l0·-12, &-7, Wó'- skórne. weneryczne. 6-8 .. Zilndao" 600 z koszem I 4-letnlej dziewczynki, za! t..ódt, Piotrkowska 161 

cail.ska ł. (k 67) Andrzeja 23. (kl17) NSU ~oo. Telefon l36·0'l ptenhofa 1-Ua. 

ZAMIENIĘ po!tój z ku- l!rod~enlem Dworska 30, roby wydzierżawię. Ofer 
chnla na dwa z kuchn!ą _vi_n_o_c_h_ow_a_. ------ ty Dz. Ł. „Porozum!e
lub pokój z kuchnią. Ko ZGUBIONO ke:tążec~ke _n_le_•_··-------
szt-- remontu zwróce. - Uhezpleczalnl Społecznej TOKARZ drzewny wyko 
~~~~rwsl<lego 23 Fran- Sosnowski J'an, Andrze- nuje wszelkie zamówle-

ja 17. nia. Henryka 13 przy 

ZAMIENIĘ trzy pokoje ZG:JBIONO kartę rze- _R_z_!!_ow_sk_l_e_J_. ----
kuchnia Tomaszów na oo m!eślnicza nr 3839 na na- PAN Twal'doweki feet 
dobne Łódt. Zgłoszenia zwlsko Bartosik Teofll. proszony o zgłoszenie ni• 
Piotrkowska 79/55. Łód1;, Pogodna 10. Andrzeja 52, m. 18. 
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KALENDARZYK otrzeba nam wi~cej lekarzy 
Akademia Medyczna w walce z ,,odsiewem" 

DZIŚ: 
Podwyź .. Krzyża św. Czwartek 

14 

SpraUJa dnia 

w lepszych warunkach 
JUTRO: 

wmsN1A NMP Bolesnej 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o 
Pogotowie Ratunkowe PCK '104'..4.f 

Straż Pożarna , . . . . 
Miejski Ośrodek Informacji 

253-GO 
134-15 
117-11 

8 
t.59-15 

Dgżurq apteh 
Dzisleiszej nocy dyżurują ap.teki: 
Chądzyńska (ul. Piotrkowska 165) Głu.. 

chowski (Nai;,utowicza 6), Kowals.ki (UJ, 
Rzgowska 14.), Malczewski (Więckow• 
&kiego 21), sar:icka (UL Karolewska 48), 
Stokłowski (Limanowskiego 80) Barto
i;zek (ul. Napiórkowskiego 41). · 

Na początku kilka cyfr. W roku aka 
demickim 1948/49 na wydz. lekarskim 
A. M. w Łodzi absolutorium otrzyma 
ło 190 osób, dyplomy 34. W r. 1949/50 
- 280 absolwentów, dyplomów - 35. 
Nie bierzemy przy tym pod uwagę 
„odsiewu" w ciągu 5 lat studiów, któ 
ry był bardzo znaczny. Dużo lepsze 
wyniki wykazał wydz. stomatologicz 
ny, na którym w r. 1948/49 dyplomy 
uzyskało 139 osób, w r. 1949/50 - 194. 

W obecnym okresie, gdy wciąż jesz 
cze nie uzupełniono przerzedzonych 
wojną kadr lekarskich, gdy społeczna 
służba zdrowia czeka na każdego koń 
czącego studia medyka, przestraszają 
co mała liczba dyplomantów jest 

Apteka u. s. Al. Kośclu5z.k1 4&, czyn- „dzwonkiem na alarm". Duży odsiew 
na całą dobe bez przerwy. w latach ubiegłych tłumaczy się częś 

ciowo trudnymi warunkami material 
nymi, w jakich początkowo żyła mło

PANSTWOWY TEATR NOWY lul. Da. dzież, studiująca i pracująca jedno-
szyńskiego 34) - o godz. 19,15 „Bo- czesme; częściowo jednak niepoważ-

TEATRY 

haterowle dnia powszedniego". nym stosunkiem do studiów pewnej 
PA!ilSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA ' · ł d · · b' · · · . . (ul. Jarncza 27 /29) _ 0 godz. 19 .15 częsc1 m o z1ezy, za leraiąceJ m1e3sca 

„sl>rawa Pawła E_szteraga" ZU.Wki tym, którzy chcieli uczyć się napraw-
~mL 4 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY Dając młodzieży dobre warunki do 
. (Ul. ObroilcOw Stallng·radu> - o go. I k' ł d ln' d · d · 1 dzinle 19,15 - „Wielki człowiek do nau 1, w a .ze ucze 1, o powie zia -

malycll Interesów". Zniżki ważne. 

TEATR LETNI „OSA" - !Ul Ptotrltow
ska 94), tel. 272-70 - o godzinie 19,30 
„Słuby murarskie". 

TEATR KOll1EDll MUZYCZNEJ „LUT
. NIA" - o godz. 19,15 ~Córka pani 

Angol". Zniżki ważne. 

PA!lilSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Kopernilka 16 l - o godzilnie 17 
„Pan Tom buduje 1!n.n" 

PA!lilSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) - o godz. 17 
„sambo i Lew". 

PANSTWOWY 'l'EATR ZYOOWSKJ 
(ul. Ja:racza 2) - o godz. 19.30 
„RodZlna Blank". Zniżki w.ażne. 

'\VYSTAWA KARY~A'llJRY POLlTYl'Z-
. KEJ w lokalu Spóidz1elnJ Plastyków 

(ul. Piotrkowsk:l 102) - otwarta w 
dni powszednie od godz. 10-18, w 
niedziele i święt.a od godz. 11-18. 

Zebranie adr1okatów 
W związku z reorganizacją adwo

katury, odbędzie się dziś w sali Są
du Najwyższego ogólne zebranie 
zwołane przez Zarząd Zw. Adwo
katów. 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W Jok.aJu NOT (Piotrkmv!;.k,a 102), 
o godez. 19 odczyt 1m. R. Kijańskiego 
pt. „Budowa proo,town:ilków rtęciowych". 

- W lokalu (Ał. Ko:ściuszki 4), o gO<Iz. 
16,30 zebi-anie seklretarzy P-O"dlst. Org. 
Part. i Oddz. Org. Part. dZ'ielnky „Sród 
miej sik.a". 

- W sali (PJ.otrik<lW&ka 190), o godz. 10 
konfere;rucj.a pelnomocników oddziałów 
PCK i instrulcto•rów powszechnego szlko
len:a sa•nit.arneg-0. 

- W lokalu (Skorupki 6/8), o go·dz. 19 
wieczór dyi<;kooyjny i zebrande Szkoły 

ADRIA rStallna 1) - (dla młodzieży) - Pracy Społeczmej. 

KINA 

ne za wykonanie planu szkoleniowe
go wprowadziły jednocześnie następu 
j ące rygory: 

1 Kto nie zda wszystkich egzami-
nów w przeciągu roku od uzyska 

nia dyplomu - będzie mógł praktyko 
wać, ale tylko jako felczer. 

2 W przyszłości termin złożenia 
egzaminów dyplomowych skróco

ny będzie do -6 miesięcy. 

3 Od bieżącego roku akademickie-
go począwszy, obowiązywać będą 

egzaminy roczne. Gd zdania egzami
nów w przepisanym tenninie za rok 
bieżący uzależnione będą studia na 

tuacją egzaminacyjną". (Terminarz 
tych zebrań podajemy na innym 

miejscu). 
Ponieważ okres egzaminacyjny na 

Akademii Medycznej dopiero się roz 
poczyna, energiczne zabranie się do 
pracy może jeszcze wielu uratować. 
Nie wątpimy, że wszyscy zagrożeni 
skorzystają z tej pomocy, by w termi 
nie zdać obowiązujące egzaminy. Kto 
nie skorzysta z tych udogodnień, nie 
może liczyć na żadne względy. (tol.) 

Regina Smendzianka 
w Łodzi 

roku następnym. w piątek, 15 bm„ godz. 19.30 odbędzie 
Ok. 30 proc. studentów AM nie zda s1ę w Państwowej Filharm0!1'1i:i w Łodzi 

ł · · • 1 b ł II Koncert Symfoniczny (I z cykflu -
o Jeszcze egzammow za ata u ieg e. „Symfonie Beethovena") z udziałem 
Pomiędzy nimi są nawet setki takich, REGINY SMENDZIANKI - fortepian. 
którzy nie zdali jeszcze ani jednego W programie Beethoven: I Symfonia, 
egzaminu, nawet po II roku studiów, Koncert fortepianowy C-dur, VIII Sym• 

fOil'lil.a. •Dyryguje BOHDAN WODICZKO. 
który jest najłatwiejszy. · Ka&a Filhairmonli czynna cod.ziennle w' 

Podstawowa Organizacja Partyjna godz. 15-19. 

PZPR przy Akademii Medycznej roz- 385 tys. zł na SFOS 
poczęła energiczną akcję mającą na 
celu uratowanie każdego zagrożonego w ubiegłą niedzielę na terenie nasze
studenta. W sześcioleciu bowiem mu- go miasta od'by~a się kwesta ulic.zna na 
simy wyszkolić 16 tys. lekarzy by na rzecz ~dbudowy. Stolicy. u<izhał w :zbi?r• 

. . . , , • <:e wnęł.a młodz1ez svkolna z pr.zoduJą-
kazdy tysiąc rrueszkancow przypadał; cą orgal!lizacją ZMP na czele. 
jeden lekarz. Utrata jednego studen-1 Jalk nas infurrnuje Wojewód"llkl Koml
ta grozi pozostawieniem tysiąca ludzi tet Odł>udowy ~tolicy w kweśeie zebra• 
b 

. . . . no 385.000 zł. P1eruadze te - to <J,a,Isze 
ez opieki lekarskiej, względnie prze- cegJ:y pod fun.cv.imeiity no11vej warsza

rzucenie ich na barki innych lekarzy. wy, to wkład do walki o pe>kój. 
Plan pracy w ogólnym zarysie przed 

stawia się następująco: 
1) Utworzone będą tymczasowe 

zespoły samopomocy w nauce, gru 
pujące studentów, mających jedna 
kowe zaległości w egzaminach. Ze
społy te pracować będą niezależ
nie od ZSN stałych. 

„Igraszki z diabłem" 
w Teatrze świetlicowym 

W dniach 16 I 17 września o godz. 18 
w Teatrze Swletllcowym CRZZ, ul. 
Traugutta 18, wystawiona zostanie sztu 
ka pt. „Igraszki z diabłem" J. Drdy, 
przez zespól teatralny Zw. Zaw. Kole
jarzy w Karsznicach. 
Wstęp bezpłatny. 

Młodzież szkolna rozpoczęła SW<J. 

pracę_ Rozpoczęła ją w warunkach 
lepszych, niż w latach ubiegłych. W 
trosce o poprawę warunków nau
czania starano się w miarę możno
ści stworzyć jak najlepsze warun
ki lokalowe. Przeprowadzono więc 
we wszystkich budynkach remon
ty, dokonano także przesunięcia 
niektórych klas z jednych szkół do 
innych. W ten sposób dzieci uczą• 
ce się w ciasnocie i nieodpowiednich 
warunkach zostały przeniesione d(f 
szkół sąsiednich, posiadających lep· 
sze warunki lokalowe i mniej ucz
n1ów_ Przesunięcia te spotykały 
się często z nieuzasadnionym pro• 
te:;;tem rodziców, którzy nie rozu
mieli, że są one dokonane jedynie 
dla dobra młodzieży. 

Ogromna poprawa nastąniła tak 
że na odcinku pomocy szkolnych. 
Obecnie trwa jeszcze akcja zaopa
trywania szkół łódzkich i komp:e
towanią urządzeń pracowni fizycz
nych, chemicznych i przyrodni
czych. Nowe mikroskopy, różne 
przyrządy, mapy, wykresy ułatwll! 
i pozwolą pogłębić wiadomości 

zdobywane przez młodzież. 

Pewne trudności miały władze 
szkolne w dostarczeniu młodzieży 
odpowiedniej ilości podręczników. 
Podręczniki te nadchodzą jednak 
stale i będą nadchodzić w ciągu 
najbliższych miesięcy_ Braki w pod· 
ręcznikach łatwo dadza sie zlikwi
dować przez wspólną- pracę mło
dzieży w świetlicach szkolnych, 
gdzie pod kierownictwem nauczycie 
la będzie ona mogła w zespołach 
odrabiać lekcje. Nauka taka hę· 
dzie z pewnością pożyteczniejsza 
niż nauka w domu. (W) 

2) Zapewni się opiekę organiza 
cyjną ZSN-om tymczasowym ze 
strony aktywistów, nie mających 
żadnych zaległości i opiekę nauko 
wą ze strony asystentów poszcze
'gólnych zakładów i katedr. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
3) Zwołane będą zebrania na 

poszczególnych latach studiów, ce
lem zapoznania wszystkich z „sy-

„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 20. -·---------------------------------
BALTYK (Narutowicza 20) - „Stiepan 

Razin" - godz. 16, is,3o, 21; dozw. /łfol•_ • felieton 

::: KONFERENCJA MŁODYCH I tego artykułu ze wzgledu na mały 
nauczycieli z udziałem dyrektorów, jego rozmiar czy jest to może spe
kierowników szkół i przewodniczą- cjalna akcja' mająca na celu stwo. 
cych ZOZ ?dbędzie się dziś o godz. rzenie dodatkowego za.jęcia praoow 
17 w auh III Ogólnokształcącej nikom biur, którzy musza ustawicz
Szkoły TPD przy ul. Sienkiewicza nie porządkować i·ozsypujące się 

od lat 12. 'P 
46. akta? 

BAJKA (ul. Francisz.kań&k.a nr 31) 
„TorpedowiGc nieugięty" godz. 
18, 20; dozw. od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pr.ogram 
Al<tualnoścl Kraj. i Zagr. Nr 34" (Kro
nilca Nr 37 /50) - godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

Jest, ale nie dla każdego ... 
Owszem, ale zai·az na wstępie J mnie przecież rozumie... - Czy pan 

muszę zaznaczyć ... to znaczy... Pan jest żonaty? 

::; PUSTY LOKAL po restau
racji Raciborskiego przy rogu ul. 
Armii Ludowej i Narutowicza zam
knięty został jeszcze w styczniu 
i do dziś stoi niewykorzystany, a w 
okolicy Dworca Fabrycznego nfe ma 
zbyt wielu resturacji. 

Chde!ibyśmy jak najprędzej móe 
zszyć odpowiedź na powyższą za
gadkę z licznymi listami czytelni
ków na ten temat. 

BEL (Legionów 2) - (dla młodzieży) -
Kino nieczynne z P<JWodU remontu. 

MUZA (Pabi<an.icka 173) - „wschodnie Oliar•• 
. zaloty" - godz. 18, 20; - dozwolony '7 

od lat 12. Centr.ala Handl. Przem. Skórz. Hurt. 
POLONIA <ul. Piotrkowska 67) - „Dwie Rej. Nr 5, Łódź, ul. Lilnanowskiego 166, 

brygady" - godz 16.30. 18.30 20,30; na oobudowę WaTSzawy :zJ. 3.760. 
ctozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE <ul Zeromsk!ego 74) -
,,S/S Orzeł zaginął" - godz. 18. 20; 
dozw. od lat 12. 

RADIO 
CZWARTEK, 14 września. ROBOTNIK !Ul. Kil!ńskiego nr 178) -

„Pustelnia Parmeńska" I seria; go. 
dzina 18 20: niedozw dla młodi.leży. 12,04 D@ennik połudn. 13,1~ „Ztarno 

ROMA IRzgowE.ka 84) - „Muzyka I mi• siewne" - pog. 13,20 Chwila muz. ludo
lość" - godz. 18, 20: dozw. Od lat 10. wej. 13,25 Program dni.a. 13,30 And. dla 

REKORD (R„go·w;;k.a 2) - „Sumienie" k 1as !U-IV. 13,50 Muzyka 14,00 „Z życia 
godz. 18, 20; dozw. od I.at 14. Węg:er". 14.15 Komunikaty. 14.20 Muz. 

STYLOWY <Kil!ń~klel(o 123) - „Maszeń• H.30 Koncert dla n.kól . 15,10 Utwory 
ka" - godz. 18, 20; dozw. od lat 7, kompozytio.rów rosyjskich. 15,35 Audycja 

SWIT (Betucki Rynek) - „Dni ; noce": dla swietlie dziedęcych. 15,55 Skrz)"n'ka 
godz. 18. 20: dozw od lat 8 Polskiej Kasy Opieki. 16,00 Dzienruk 

TĘC-ZA (Piotrkowska 108) - „Przeczu- połudn. 16,20 „z dziedziny radiotechni• 
cie" - godz. 16.30. 18.30, 20 30: - ki" - pog. 16,30 opowiadanie B. Prusa 
dozw. od lat 14. ,,Na wak.acja-ch". 16.45 Aktualności łódz

TATRY 1Sien1<1ewlcza 40 w ogrodzie) - kie. 16.55 Muzyka. 17,00 Koncert jesien
„Mllczenle jest zlotem" _ godz. 16,30, ny. 17,35. „Porozmawiajmy" - aud Bi'.1 
18,30, 20,30: niedozw. dla mlodz. ra Stud.1ow. 17,40 Muz. ludo~a .w wyk: 

WISŁA (Dasz:vńskiego tl - „Na•z chleb Ka.peli i. Ch.ór~ .Roz~ł. Poznansk1ej. 18.0n 
powszedni" - godz. 15 30. 18 20.30: „Od1pow1edz1 fali 49 . l~,15 „Od naszych 
dozw od lat 14 I k"1'es.pon.dentów". 18 2o Aud. TPPR. 

WŁOKNiARZ (Próchnika 16) - „Pleśtl 18,45 And. dla świ~tlic mle>d:z. 19,15 ~ ,Na 
tajgi" - godzina 16, 18.3_0, 20.30; - m?rs~ sz1aku" - słuch. 20,00 Dzien
dozw. od lat 12. Il.1K w1ecz. 20,40 Koncert Ork. Rozgl. Po 

W()l.NOSC (Ul Napiórkow~k!ego nr 16) - 1 mC?'rsk1ej .. 21,15„ And. dla wsi. 22,00 „LU• 
„Skarb" - godz. 16, 18, 20; - dozw.1 dz1e .bezoomni - frag~en\ V. 22 20 -
cd lat 10 „Tenis STportem dla ma~ . 2~,30 „Zapra

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Płomienie" ~zamy do. tańca". 2~.50. Opowfadanie. V,· 
godz. 18, 20; dozw. od lat 14. Kon1llroweJ „o radzieckiej dz1ewczyrue . 

22 ,58 Program lok. na jutro. 23,00 Ostat
DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 11!ie w'i.ad. 23,10 P!"o-gram na jut.ro. 23,15 
KINA WZBRONIONY. do 24,00 Koncert muz. kameralnej. 

E I N 

- Nie, proszę pani. 
- No to dob1-ze. Owszem, owszem. 

Mam pokoik. Niczego sobie. Dwa 
okna, niekrępujący. Ale nie chciała
bym malże11stwa, bo to pan wie, t•óż
nie bywa - a potem w domu płacz, 
suszenie pieluszek ... No - ale dobrze 
się składa. Pan ta,ki młody. Będzie 
pan u mnie mieszkał jak w domu. 
Niedrogo będzie Bo pan rozumie, od
daję pokój nie dla zarobku, ale tak 
z sympatii dla naszych studentów. 
To strasznie kochane chłopaki. I wo
da jest i łazienka i gaz i kiichnia. 
Wszystkie wygody. Telefon. To kom
fort po prostu. 

- Proszę pani nie jestem żona
ty, ale chcę się ożenić. 

- ·Coooo?· 
- Bai·dzo panią przep1·as:r:am. Nie 

będziemy wcale przeszkadzać. Oboje 
pracujemy i st1idiujemy. Cały dziei'i 
nie ma nas w domu. Nie będziemy 
korzystać z kuchni. ga rok koiiczymy 
studia i wyjeżdżamy z Łodzi. 

- Niestety dwie osoby nie zmie
szczą się. To ?naleńki pokoik, sfrasz
nie ciasny„. 

Ciasny - ale nie pokój, lecz ro
zum i serce jego wlaśc1:cielki. 

Odtworzył LOT 

z /li I A 

::; W SPóLDZIELNIACR puy 
ul. Rzgowskiej masło otirzymac mot 
na tylko przed południem. Czyżby 
kie1·ownicy tych sklepów nie pamię
tali o rozporządzeniu rozdziału ma
sła na sprzedaż przed - i popołu
dniową? 

::; BAR-PASZTECIARNIA przy 
ul. Piotrkowskiej 92, po remQllcie 
otwarty został w powiekszonym 
i pięknie odświeżonym lokalu. 

::; OBIADY POPULARNE w re 
stauracjach na Dworcu Kaliskim 
wydawane są od godz. 14. Czy nie 
można by dla wygody podróżnych 
termin ten przesunąć na godz. 12 
i sprawniej, niż d~tychczas, poda
wać dania, biorąc pod uwagę fakt, 
że nodróżny nie ma dużo czasu? 

:!: PRZY UL. PQPIOł,Y i uli
cach sasiednich w Rudzie Pabianic
lde.i tabliczki z nazwami ulic są po
obijane i nieczytelne. Czy przypad
kiem nie byłoby wskazane doprowa
dzenie ich do stanu używalności i 
widzialności ? 

::; ZAGADKI NARZFC:O l\P ,._ -

STA (42). Od dłuższego czasu brak 
w sklepach łódzkich zszywaczy blu
ro-wych. Czy sądzić należy, że 0dno
wiednia centrala przeoczyła brak 

"' I (12) 

- co z nimi zrobimy, panie Agapicie? 
- spytał Wicuś, którego aż ręł<a swę' 
dzila, by choć trochę przetrzepać skórę 
Intruzom. 

Agapit podykt1>wał „pułkownikowi" I rażać błaganie o litość, wyrwało się z 
kilka słów I schował podpisane przez ust związanych w kij opryszków. 
zbira pismo do kieszeni. Trzy pochylone pod ciężarem skrzyń 
Porządne związanie całej tr6iki nie postacie· zdążały w kierunku zatoki. Pan 

trwało dingo. Związanych wpakowano I Agapit odsapnąwszy przywołał gromkim 
w trzy dębowe skrzynie. głosem kapitana okrętu I oddawszy mu 

- Jak myślicie - zastanawiał się nlbv pismo, napisane „dobr()wolnie" przez 

Skrzynie zostały załadowane na okręt. 
Poważny 1.az:wyczaj starszy pan, wy

czyniał w drodze radosne skoki, podob• 
ne trocb ę do „zbójnickiego" a trochę 
do tańca świętego Wita, a Wicuś i Jum
bo podśpiewywali swawolne, radosne 
piosenki. 

· - Naclamy ich jako nieofrankowaną 
przesyłkę via morze do Waszyngtonu. 
żeby nie zak!ócić snu naszemu miłemu 
gospodarzowi, cpakujcie ich dobrze. serio Agapit. Jak hęrlzie wygodnit'j, „pułkownika" wsk&zał na skrzynie: 

Utopić i<'h, czy zrzucić ze skały? - Pułkownik prosił o załadowanie 
Coś w rodzaju belkotu, mająceg" "''" lycJ1 skrzyń i otldanle tego pisma. 

I DZIENNIK LODZKI m 253 {1875) P-1-19460 

- 1:0 dla nas! - mówił starszl· pan. -
Mam jednak przeczucie. że to dopiero 
11orzatek. 

Niektóre sklepy uS!PQłecznione 
w Łodzi nie opakowują klientom 
sprzedawanych towarów. 

Rys. K. Grus. 
Powrót z zakupów. 
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